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IV Sesja Sejmu
Rada Państwa postanowiła 

zwołać czwartą Sesję Sejmu 
III kadencji z dniem 31 paź­
dziernika 1962 r.

Przed rozpoczęciem IV Se­
sji Sejmu do Laski Marszał­
kowskiej wpłynęły następują­
ce projekty ustaw:

— o zmianie dekretu o po­
stępowaniu podatkowym oraz 
dekretu o podatku obroto­
wym;

— o zmianie prawa o nota­
riacie;

— o dyscyplinie wojskowej 
oraz o odpowiedzialności żoł­
nierzy za przewinienia dyscy­
plinarne i za naruszenia ho­
noru i godności żołnierskiej.

Ponadto Rząd złożył Sejmo­
wi sprawozdania z wykonania 
narodowego planu gospodar­
czego i z wykonania budżetu 
państwa za 1961 r.

Pierwsze w sesji jesiennej 
posiedzenie Izby zwołane bę­
dzie przez prezydium Sejmu 
w drugiej połowie listopada.

Rządowa delegacja PRL 
wyjechała do AlgieriiWczoraj rano na uroczysto ści z okazji rocznicy rewolu­cji algierskiej udała się do Algieru delegacja rządowa PRL w składzie: przewodni­czący — minister szkolnict­wa wyższego Henryk Gdań­ski oraz członkowie — wi­ceminister zdrowia i opieki społecznej dr Feliks Widy- Wirski i dyrektor departa­mentu w MSZ amb, Romuald Spassowski. (PAP).
Rozmowy w ONZ

W dniu 29 października p. o. sekretarza generalnego ONZ U Thant odbył dwugodzinną rozmowę z zastępcą ministra spraw zagranicznych ZSRR W. Kuźniecowem. Wysoko posta­wiony przedstawiciel sekreta­riatu generalnego ONZ okre­ślił spotkanie wiceministra W. Kuźniecowa z U Thantem jako „dobre spotkanie, pełne konstruktywnych sugestii ze strony przedstawiciela ZSRR, dotyczących praktycznych kro ków zmierzających do realiza­cji osiągniętego już porozu­mienia w sprawie rozwiązania kryzysu”.Następnie U Thant konfero­wał z przewodniczącym dele­gacji kubańskiej w ONZ dr. m. Inchaustegui oraz kanadyj­skim ministrem spraw zagra­nicznych, Greenem. (PAP)
De Gaulle w obliczu 

nowego kryzysu politycznego?
W niedzielę po północy minister spraw wewnętrznych 

Francji, Roger Frey podał wyniki referendum w sprawie 
reformy konstytucji. Jak wiadomo, projekt rewizji konsty­
tucji przewiduje, że wybór prezydenta odbywać się bę­
dzie w drodze glosowania powszechnego, a nie jak do­
tychczas przez kolegium 80 tysięcy elektorów.Uprawnionych do głosowa nia było 27.579.424 Francu­zów. Głosowało 21.306.123, czy li absencja wyborcza wyno­siła 22,75 procent. Głosów ważnych oddano 12.808.196 czyli 46,44 procent upoważ­nionych do wzięcia udziału w referendrm. Kartek z na­pisem „nie” oddano 7.932.453 czyli 28,76 procent uprawnio nych do głosowania. Kartek nieważnych było 565.474 czy­li 2,05 procent.• W stosunku do ważnie od­danych głosów liczba kartek z napisem „tak” wynosiła 61,75 procent, a z napisem 

„nie” 38.25 procent.Po ogłoszeniu wyników re ferendum minister Frey o- świadczył, że gen. de Gaulle pozostanie na stanowisku sze fa państwa.Prezydent de Gaulle, który śledził przebieg referendum z Colombey i miał w ponie­działek wrócić stamtąd do Pa ryża, przedłużył nieoczekiwa­nie pobyt w swej rezydencji o całą dobę. Jednocześnie prze­wodniczący senatu i druga po de Gaulle’u osobistość w pań­stwie, Gaston Monnerville za­powiada. że przed 6 listopada tj. terminem oficjalnego ogło­szenia wyników referendum niedzielnego, złoży na ręce rady konstytucyjnej protest przeciw „niedokładności pod­czas kampanii przedreferen- dalnej” z wnioskiem o anulo­
wanie wyników referendum.

WIEŁKOPOLTKI
Poznań, 

wtorek, 30 października 1962
Rok XVIII
Wydanie A

Cena 50 gr
Nr 258 (5826)

Po korespondencji Chruszczów - Kennedy

Zwycięża idea 
zrozumienia i kompromisu

Dialog Wschód - Zachód nawiązany

Po dniach ostrego kryzysu kubańskiego, który niepoko­
jem napełniał cały świat — ostatnia wymiana listów mię­
dzy Chruszczowem i Kennedy m zapowiada pomyślne roz­
strzygnięcie sprawy.

Inicjatywa wyszła ze strony Związku Radzieckiego. Niki­
ta Chruszczów nadał u szczytu napięcia dialogowi radziec- 
ko-amerykańskiemu nowy ton, który pozwala żywić uza­
sadnione nadzieje, że w tej i innych sprawach możliwe bę­
dzie wreszcie znalezienie wspólnego języka, tego podstawo­
wego warunku wszelkich owocnych rokowań.
Ubiegłej niedzieli ogłoszono 

odpowiedź prezydenta Ken­
nedyego na piątkowy list 
Chruszczowa. Jeszcze tego sa­
mego dnia premier rządu ra­
dzieckiego przesłał Kenne- 
dy’emu drugi list, w którym 
proponuje dalsze kroki zmie­
rzające do złagodzenia napię­
cia w rejonie Morza Karaib­
skiego.

Poniżej podajemy tekst listu 
będącego odpowiedzią Ken- 
nedy’ego na nowe propozycje 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR N. Chruszczo­
wa, zgłoszone w niedzielę.„Jakkolwiek nie otrzyma­łem jeszcze oficjalnego tekstu pańskiego listu, nadanego dro­gą radiową, odpowiadam na­tychmiast ze względu na

Analogiczny wniosek z racji „nadużyć propagandy rządo­wej” składa przewodniczący Ligi Praw Człowieka Daniel Mayer. Rada konstytucyjna może istotnie anulować refe­rendum, podobnie jak rozwią­zała niedawno trybunał woj­skowy utworzony przez de Gaulle’a. W takim wypadku nowy plebiscyt mógłby się od­być dopiero po wyborach do zgromadzenia narodowego.W nocy z niedzieli na po­niedziałek, gdy obliczane były jeszcze wyniki referendum, ogłoszona została kampania wyborcza w związku z głoso­waniem 18 i 25 listopada na deputowanych do zgromadze­nia narodowego. Partie opozy­cji wzmocnione wynikami re­ferendum ruszają do niej z całym impetem. Próba sił we Francji trwa więc dalej i jej ostateczne rezultaty są jesz­cze nieuchwytne. (PAP)
ZWYCIĘSTWO SCHMIDTA 

W JAPONII
Rekordzista świata w trójsko- 

ku, Józef Schmidt, który prze­
bywa w Japonii, uczestniczył w 
zawodach lekkoatletycznych w 
miejscowości Okayama. Polak za­
jął pierwsze miejsce w swojej 
specjalności, osiągając rezultat — 
16,24. 

ogromne znaczenie, jakie przy wiązuję do osiągania szybkich postępów w rozwiązaniu kry­zysu kubańskiego. Sądzę, że Pan i ja, mając na względzie naszą poważną odpowiedzial­ność za utrzymanie pokoju, zdawaliśmy sobie sprawę, iż rozwój wypadków zbliżał się do punktu, w którym dalsze wydarzenia mogłyby się wy­mknąć kontroli. Witam zatem Pańskie pismo i uważam je za ważny wkład do pokoju.Szlachetne wysiłki urzędu­jącego sekretarza generalne­go U Thanta ogromnie .ułatwi ły nasze zadania. Uważam swój list do Pana z dnia 27 bm. i Pańską odpowiedź, któ­rą dziś otrzymałem, za sta­nowcze zobowiązania ze stro­ny obu naszych rządów, któ­re powinny być bez zwłoki zrealizowane. Mam nadzieję, że mogą być niezwłocznie pod jęte niezbędne kroki w ra­mach ONZ, jak o tym mówi Pańskie pismo, tak aby Stany Zjednoczone z kolei mogły zli­kwidować blokadę, którą do­tychczas obowiązuje.Poczyniłem kroki, aby o wszystkich tych sprawach poinformować organizacje państw amerykańskich, któ­rej członkowie również są głę boko zainteresowani w praw dziwym pokoju w strefie Mo­rza Karaibskiego.Wspomniał Pan w swoim liście o pogwałceniu waszej granicy przez samoloty ame­rykańskie w rejonie Półwyspu
U Thant pojedzie 

do HawanyPrzed zapowiedzianym na wtorek wyjazdem p.o. sekre­tarza generalnego ONZ, U Thanta do Hawany przesłał on w niedzielę list premiero­wi Kuby, Fidelowi Castro. W liście tym U Thant wyraża za­dowolenie, iż rząd Kuby go­tów jest przyjąć jego propo­zycje, „mając na względzie zapewnienie pokoju pod wa­runkiem, jednocześnie — póki trwać będą rokowania — rząd Stanów Zjednoczonych po­wstrzyma się od gróźb i aktów agresji przeciwko Kubie”, m. in. również odwoła blokadę morską.Z wielkim zadowoleniem przyjmuję pańskie zaprosze­nie. Mam nadzieje, że będę mógł wyjechać na samym po­czątku przyszłego tygodnia. Zamierzam przyjechać wraz z kilku pomocnikami, którzy po zostaną po moim wyjeździe. aby kontynuować nasze współ ne wysiłki w celu pokojowe­go rozwiązania problemu.PAP

Czukockiego. Stwierdziłem, że samolot ten, pozbawiony uzbrojenia i urządzeń foto­graficznych, dokonywał po­bierania próbek powietrza w związku z waszymi doświad­czeniami jądrowymi. Kurs sa­molotu wiódł prosto z bazy lotniczej Edelson na Alasce do Bieguna Północnego i z powrotem. Zawracając na po­łudnie, pilot popełnił poważną omyłkę nawigacyjną, która zawiodła go nad terytorium radzieckie. Natychmiast we­zwał on jawnie przez radio po moc nawigacyjną i został skie­rowany do bazy macierzystej najprostszą trasą.Ubolewam nad tym incy­dentem i dopatrzę, aby przed­sięwzięto środki ostrożności w celu zapobieżenia ponownemu powtórzeniu się takich fak­tów.Panie Przewodniczący, oba nasze kraje mają przed sobą nie zakończone jeszcze zada­nia: wiem, że Wasz naród, po­dobnie jak Stany Zjednoczo­ne, nie może pragnąć niczego bardziej niż uwolnienia od strachu przed wojną. Współ­czesna wiedza i technologia dała nam możność uczynienia pracy ludzkiej owocniejszą, niż można było marzyć przed kilkudziesięciu laty.Zgadzam się z Panem, że musimy poświęcić problemo­wi rozbrojenia pilną uwagę, gdyż odnosi się to do całego świata, jak i obszarów nara­żonych w związku z tym na kryzys. Być może obecnie, kiedy odchodzimy już od nie­bezpieczeństwa, możemy ra­zem osiągnąć realny postęp w tej żywotnej sprawie. Sądzę że powinniśmy dać pierwszeń stwo sprawom związanym z rozprzestrzenianiem się broni jądrowej na ziemi, i w prze­strzeni kosmicznej oraz wy­siłkom zmierzającym do za­kazu prób jądrowych. Powin­niśmy również pracować in­tensywnie, aby się zoriento­wać, czy będzie można dojść do porozumienia na temat kro ków rozbrojeniowych na szer­szą skalę i zrealizować je w krótkim okresie czasu.Rząd Stanów Zjednoczo­nych będzie gotów przedysku­tować tę kwestię pilnie, w duchu konstruktywnym, w Ge newie lub gdziekolwiek in­dziej. (PAP)
Wypowiedzi mężów stanu

Prezydent Ghany, Nkrumah, 
przesłał na ręce premiera Chrusz­
czowa, prezydenta Kennedy’ego 
i premiera Castro, gratulacje w 
związku z krokami, które przy­
czyniły się do złagodzenia napię­
cia, wytworzonego w strefie Mo­
rza Karaibskiego.

Prezydent Nkrumah w piśmie 
do prezydenta USA zaznacza, że 
„świat powitał z zadowoleniem 
ważne i bardzo na czasie, zapew­
nienie, iż Stany Zjednoczone nie 
dokonają inwazji na Kubę”.

Minister spraw zagranicznych 
Belgii, Spaak, oświadczył, że pre­
mierowi Chruszczowowi należą 
się podziękowania i gratulacje za 
podjęte przez niego posunięcia.

List do Chruszczowa i Kenne­
dyego wysłał również premier

Działacze rad narodowych 
o wielkopolskim rolnictwie

We wczorajszej naradzie przewodniczących gromadzkich 
rad narodowych, która odbyła się w sali Izby Rzemieślni­
czej w Poznaniu, wzięli udział: kierownik Wydziału Rol­
nego KC PZPR — Edmund Pszczółkowski, wiceminister 
rolnictwa — Stanisław Gucwa, I sekretarz KW PZPR — 
Jan Szydlak i sekretarz KW — Stanisław Furgał, prze­
wodniczący Prezydium WRN — Franciszek Szczerba!, 
prezes WK ZSL — Józef Wroniak i wielu innych działaczy 
rad narodowych oraz przedstawicieli różnych instytucji 
rolnic?5 ch.Referat na temat aktual­nych zadań gromadzkich rad narodowych w wielkopolskim rolnictwie wygłosił przewod­niczący Prezydium WRN — Franciszek Szczerbal. Z przy­toczonych na wstępie liczb na uwagę zasługują dane, doty­czące realizacji bieżącej 5-lat- ki, która zakłada zwiększenie plonów zbóż o 2,6 q z ha, to znaczy z 18,4 do 21 q, ziem­niaków ze 142 do 160 q, a bu­raków cukrowych do 270 q z ha. Obsada bydła na 100 ha użytków rolnych ma podnieść się z 43,7 do 51,7 sztuk, a trzo­dy chlewnej z 79,8 do 106,6 sztuk. Dla osiągnięcia tego celu pomoc państwa dla rolni­ctwa wielkopolskiego wynie­sie łącznie w planie 5 -letnim 5,2 miliarda złotych. Wartość samych tylko robót meliora­cyjnych osiągnie pod koniec 5-latki 1,3 miliarda złotych.Przewodniczący F. Szczer­bal omówił szerzej w swoim referacie konieczność opraco­wywania planów gromadzkich, dostosowanych do potrzeb te­renu, a to w celu zwiększenia produkcji zbóż', zwłaszcza pszenicy i jęczmienia kosztem żyta, podniesienia plonów ziemniaków, rozszerzenia bazy paszowej (lucerna, koniczyna,

Wł. Gomułka 
przyjął 8. RomanowskiegoI sekretarz KC PZPR Wła­dysław Gomułka przyjął w poniedziałek przebywającego w P olsce przewodniczącego Państwowego Komitetu Rady Ministrów ZSRR do spraw wymiany kulturalnej i nauko­wej z zagranicą — Siergieja Romanowskiego.W rozmowie uczestniczył se­kretarz KC PZPR Ryszard Strzelecki.Obecni byli ambasador ZSRR w Polsce Awierkij Ari- stow oraz radca ambasady Fiodor Konstantinow.Rozmowa upłynęła w ser­decznej i przyjacielskiej atmo­sferze. (PAP)
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Ren. Batów szefem sztabu
W myśl porozumienia między 

rządami państw — uczestników 
Układu Warszawskiego — na sta­
nowisko szefa sztabu Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych został wyzna­
czony generał armii, Paweł Ba­
tów.

Najpiękniejsza droga
W Zakopanem ukończono po 6 

latach budowy najpiękniejszą w 
Polsce drogę na trasie Poronin — 
Bukowina, Wierch Porońca — 
Morskie Oko — Zakopane.

Trąmpczyński w Moskwie
Minister handlu zagranicznego 

Witold Trąmpczyński wyjechał w 
poniedziałek do Moskwy. Weźmie 
on udział w posiedzeniu komisji 
handlu zagranicznego Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej.

Indii, Nehru. Podkreśla on „uczu­
cie ulgi z powodu pomyślnego 
zwrctu wydarzeń w sprawie Ku­
by” oraz ocenia nader pozytyw­
nie „rozum polityczny obydwu 
mężów stanu, który dopomógł do 
usunięcia bezpośredniego niebez­
pieczeństwa”.

Pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów NRD _  
Willi Stoph, w przemówieniu te­
lewizyjnym, transmitowanym w 
poniedziałek, powitał z zadowole­
niem pokojową Inicjatywę rządu 
radzieckiego, zmierzającego do 
szybkiego uregulowania kryzysu 
kubańskiego. Willi Stoph oświad­
czył, że krok ten jest dobitnym 
wyrazem polityki pokojowego 
współistnienia i służy sprawie po­
koju między narodami. (PAP) 

mieszanki strączkowe).W referacie i w dyskusji, która trwała do wieczora, mówcy poruszali wiele nie­zwykle aktualnych proble­mów wielkopolskiego rolnic­twa. Dyskutowano nad spra-« wą gospodarstw ekonomicz­nie podupadłych, zagospodaro-s waniem gruntów Państwowe­go Funduszu Ziemi (resztów- ki), koniecznością przyśpiesze­nia robót melioracyjnych, elektryfikacyjnych (powiaty wschodnie), postępem w roz­woju i trudnościami kółek rolniczych w mechanizowaniu prac rolnych, wykorzystaniem Funduszu Rozwoju Rolnic­twa. Podnoszono konieczność rejonizacji uprawy zbóż kwa­lifikowanych, sprawniejszej organizacji wymiany ziarna siewnego, zastosowania ulg w świadczeniach na rzecz pań­stwa w wypadku gruntów przeznaczonych pod zalesie­nie. Krytykowano jednostron­ność i wygodnictwo agentów kontraktacji, słabą aktywność instruktorów poradnictwa ży­wieniowego, nadmierne obar­czanie agronomów gromadz­kich „papierkową robotą”. Mówiono o przyczynach nie­powodzeń w pożytecznej akcji inseminacji bydła, o po­trzebie zmechanizowania prac inwentarskich (udój, zadawa­nie paszy).Domagano się wprowadze­nia obowiązku nauczania rol­niczego dla młodzieży wiej­skiej, zmiany niektórych prze­pisów, dotyczących możliwości współpracy kołek rolniczych ze spółdzielniami produkcyj­nymi w zakresie wykorzysty­wania środków z FRR, za­łatwienia w końcu ubezpiecze­nia dla traktorzystów kółek rolniczych.Do wymienionych postula­tów i uwag uczestników na­rady, ustosunkowali się przed­stawiciele władz centralnych i wojewódzkich, udzielając od­powiedzi i wyjaśnień, (emp)
Brazylia proponuje 
strefę bezatomową 

w Ameryce Łacińskiej
Delegacja brazylijska złoży­

ła w poniedziałek w Komisji 
Politycznej Zgromadzenia NZ 
projekt rezolucji wzywający 
rządy krajów Ameryki Łaciń­
skiej, by rozpoczęły między 
sobą narady w celu przekształ 
cenią całego obszaru Ameryki 
Łacińskiej w strefę bezatomo­
wą.

Projekt rezolucji brazylij­
skiej przypomina, że Zgroma­
dzenie Ogólne NZ uchwaliło 
w ub. roku rezolucję, podkre­
ślającą konieczność uczynie­
nia z Afryki strefy bezatomo­
wej. Taka sama uchwała — 
jak podkreśla delegacja bra­
zylijska — powinna być po­
wzięta przez zgromadzenie 
ogólne w sprawie obszaru 
Ameryki Łacińskiej.’ (PAP)

Pisze
Bertrand RussellBertrand Russell wysłał w niedzielę wieczorem depeszę do N. S. Chruszczowa. Oto treść tej depeszy, przekazana przedstawicielom prasy przez sekretarza Russella:
„Chciałbym przedstawić pa­

nu mój osobisty pogląd na 
sposób rozwiązania przez pa­
na kryzysu kubańskiego. Nie 
znałem dotychczas męża sta­
nu, który postępowałby z taką 
szlachetnością i godnością, ja­
ką wykazał pan w związku ze 
sprawą Kuby. Chciałbym, aby 
pan wiedział że każdy uczci­
wy człowiek oddaje należne 
uznanie pańskiej odwadze.

Łączę w j razy głębokiego 
szacunku

Bertrand Russell”
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Odprężenie w kryzysie kubańskim
Swia4 wobec nowycb propozycji

Zbiornik w Dębem 
napełnia się wodęW niedzielę rozpoczęło się spiętrzanie wody w zbiorniku w Dębem koło Warszawy. Nauroczystość przybył m. in.

Oświadczenie
rządu kubańskiego

Odprężenie — jest to pierwszy wniosek, do jakiego do­
chodzi cala niemal prasa światowa. Większość dzienników 
wyraża opinię, że rozwiązanie kryzysu kubańskiego otwo­
rzyć może drogę do rokowań na temat rozbrojenia, stref 
bezatomowych, zakazu doświadczeń nuklearnych itd. Wielu 
publicystów zwraca również uwagę na doniosłą rolę, jaką 
odegrał premier Chruszczów. Głosy na ten temat można 
znaleźć zwłaszcza w prasie angielskiej i francuskiej.

wanie sprawy stały postęp w brojenia okażą Berlina oraz kierunku roz- się całkowicie
„Daily Telegraph” pisze, że po tygodniu kryzysu „sytua­cja przedstawia się następują­co: 1) Rosja zgodziła się wy-

otworzyć drogi pokojowego spraw między Zachodem?”.
do rozsądnego uregulowania Wschodem acofać rakiety... zapewnienie, że konają inwazji żeli nie stanie

2) Rosja ma USA nie do- na Kubę, je- się ona baząwojskową... 3) otwarta została droga do rokowań, prawdo­podobnie na szczycie, na te­mat całego zagadnienia sto­sunków’ między wschodem a zachodem”.Dziennik „The Guardian” w artykule redakcyjnym wzywa do przystąpienia z nowym za­sobem energii do rokowań rozbrojeniowych, wskazując, że znajdzie się w nich „miej­sce na stopniowe zlikwidowa­nie baz wojskowych na ob­cych terytoriach, a także na sprawę utworzenia stref bez­atomowych”.„Jeżeli Ameryka jest roz­sądna — pisze „Daily Minor” •— to zlikwiduje swą ekono­miczną i polityczną presję na reżim kubański”.
W „Financial Times” czyta­my: „Po tej konfrontacji dw’óch wielkich mocarstw świata — czy nie można obecnie powoli

Nowatorzy 
rolnictwa 
mają głos

„Daily Herald” podkreśla, że premier Chruszczów „poruszył w czasie kryzysu kubańskiego ogólny problem baz”.Jak donosi waszyngtoński korespondent PAP, red. H. Zwiren, cała poniedziałkowa prasa amerykańska stała pod znakiem likwidacji kryzysu kubańskiego. Opublikowała ona pełny tekst listów wymie­nionych przez premiera Chru- szczowa i prezydenta Kenne­dyego oraz zamieściła wiele komentarzy i artykułów, oma­wiających rozmaite aspekty i konsekwencje tego doniosłego wydarzenia. Dzienniki pod­kreślają ulgę, z jaką wiado­mość o porozumieniu kubań­skim przyjęta została w spo­łeczeństwie amerykańskim o- raz informują o uznaniu, z ja­kim stanowisko ZSRR spotka­ło się za granicą, ale jedno­cześnie nawołują do ostrożne­go wyczekiwania na dalszy rozwój wydarzeń.James Resion pisze w „New 
York Times”, że — zdaniem Kennedy‘ego — rozwiązanie kryzysu kubańskiego jest „ho­norowym porozumieniem tył­ko w jednym izolowanym

w sferze możliwości”.
„New York Times” stwier­dzając, że decyzja premiera Chruszczowa była godna wiel­kiego męża stanu, podkreśla, iż doprowadzić ona może „nie tylko do rozwiązania kryzysu kubańskiego, lecz również do rozstrzygnięcia szerszych pro­blemów dzielących Wschód i Zachód”. Dziennik wyraża po­gląd. że „wyeliminowanie kry­zysu kubańskiego może oka­zać się punktem zwrotnym w zimnej wojnie. Prezydent Kennedy i premier Chrusz­czów wyrazili gotowość wzno­wienia dyskusji w takich kwe stiach, jak odprężenie miedzy NATO i krajami Układu War­szawskiego, dyskusji, która z natury rzeczy objąć musi Ber­lin. W perspektywie jest rów­nież nowe podejście do zakazu doświadczeń nuklearnych... a nade wszystko kontrolowanego rozbrojenia. Porozumienie w takich sprawach — kontynu­uje dziennik — rozwiąże spra­wę wszystkich baz, nie wyłą­czając tureckich”.
„Paris Jour” pisze co nastę­puje: „Nasuwa się wręcz py­tanie. czy Kennedy nie zosta­nie prześcignięty w nowej, rozpoczynającej się teraz fa­zie... Chruszczów jest w oczach wszystkich rzecznikiem umia­ru. Jest to bardzo ważne w chwili, gdy idzie o znalezienie poparcia i pozyskanie głosów w przewidywaniu wielkich ro­kowań międzynarodowych.PAP

członek Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący Komisji Planowania przy Ra­dzie Ministrów — Stefan Ję- drychowski. Spiętrzanie wody w zbiorniku potrwa ok. 12 dni.Przewiduje się, że w ciągu 2 tygodni uruchomiony zosta­nie pierwszy turbozespół o mocy 5 MW. W końcu bieżą­cego roku ruszy następny turbozespół, a pozostałe dwa — na początku 1963 r. Cała inwestycja w Dębem, która będzie mieć ogromne znacze­nie dla gospodarki wojewódz­twa warszawskiego i Stolicy — zostanie zakończona w po­łowie przyszłego roku.Spiętrzenie wody Bugu i Narwi zabezpieczy przed po­wodzią ok. 12 tys. ha grun­tów ornych i łąk. (PAP)
Eksport do Mongolii

28 października br. w Ułan Ba­
tor podpisany został w ramach 
obowiązującej umowy wieloletniej 
na lata 1961—1965 między Polską 
a Mongolską Republiką Ludową —
protokół 
towarów 
1963.

Polska

o wzajemnych dostawach
i płatnościach na rok

dostarcziać będzie Mongo
lii: samochody osobowe, przycze-
py, różnego rodzaju obrabiarki,
koparki, rozmaite 
rządzenia, brezent, 
waniową, odzież i

Eksport Mongolii

maszyny i u- 
tkaninę opako 
konfekcję, 
do Polski obej

W niedzielę w południe premier Fidel Castro ogłosił następującą deklarację rządu z terytorium USA i niektó­rych krajów w akcjach tych współuczestniczących;kubańskiego: , o świadczeniem ,W związku zprzez prezydenta złożonymStan;'wZjednoczonych Kennedy’ego w odpowiedzi na list premiera Związku Radzieckiego, N. Chruszczowa, iż Stany Zjed­noczone byłyby gotowe, po zawarciu odpowiednich ukła­dów za pośrednictwem Naro­dów Zjednoczonych, odwołać zarządzoną blokadę i udzielić gwarancji, iż nie będzie inwa­zji na Kubę, oraz w związku z ogłoszoną przez premiera Chruszczowa decyzją wyco- fania z terytorium Kuby urzą dzeń strategicznej broni obronnej, rewolucyjny rząd Kuby oświadcza, że nie za­istnieją gwarancje przeciwko agresji na Kubę, o których mówi prezydent Kennedy, je­żeli poza zakończeniem blo-kady morskiej zastosowane m. jące środki;1) położenie
nie zostaną in. następu-kresu bloka-

3) położenie kim pirackim rych punktem na terytorium Rico;4) położenie
kresu wszyst- atakom, któ- startu są bazy USA i Puertokresu wszelkiemu naruszaniu naszej prze­strzeni powietrznej i wód te­rytorialnych przez samoloty i okręty wojenne USA;5) wycofanie się z bazy mor skiej w Guantanamo i zwrot terytorium kubańskiego oku­powanego przez Stany Zjed­noczone”. (PAP)

Rokowania „szóstki"
w impasie

Pod takim hasłem ogło­siliśmy 2 października br. ankietę dla rolników-prak- tyków na cztery wybrane zagadnienia rolne: Jak u- zyskuję wysoką wydajność pastwisk i łąk kośnych? Jak zwiększam zbiory ziem niaków w gospodarstwie? Jakie korzyści przynosi u- prawa pszenicy? Co zrobi­łem dotychczas w zakresie postępu technicznego w go­spodarstwie i jak sobie wyobrażam dalsze mecha- nizowanie prac polowych i podwórzowych?Na podkreślenie zasługu­je fakt, że przodujący go­spodarze zrozumieli w peł­ni społeczny awans ankie­ty. zrozumieli, że chodzi tu o upowszechnienie najlep­szych metod agrotechnicz­nych i organizacyjnych o- raz sposobów i środków przy pomocy których za­prowadza się w gospodar­stwach mechanizację, uła­twiającą i przyspieszającą pracę na roli, w hodowli i w kuchni. Wypowiedzi na 
pływają, wydrukowaliśmy 
już w wydaniu terenowym 
(wydanie AB) osiem opra­
cowań.Pragniemy ich wydruko­wać ok. 25, z różnych rejo­nów naszego województwa, aby dać możliwie pełen przekrój metod agrotech­nicznych, stosownych dla każdego rejonu, dla każ­dych — a przecież różnych — warunków glebowych i mikroklimatycznych.

Zachęcamy więc rolni- 
ków-praktyków do udziału 
w naszej ankiecie, prosimy o dalsze nadsyłanie szcze­gółowych wypowiedzi. Przy pominamy. że na autorów prac ankietowych czekają cenne nagrody rzeczowe: 
PRALKA, ODKURZACZ 
ROWER. ZEGAREK. SZYB 
KOWAR oraz 5 nagród do­datkowych, ufundowanych przez instytucje i organi­zacje rolnicze: BIBLIOTE­
KA WARTOŚCI 700 ZŁ. 
AKTÓWKA Z WIECZNYM 
PIÓREM. ZEGAR ŚCIEN­
NY .JUBILER”, RADIO­
APARAT „KOS” i TECZ­
KA SKÓRZANA.Czekamy na listy z wy- powi edziamt!

punkcie zimnej wojny”.
„Baltimore Sun” w artyku­le wstępnym stwierdza, że ludzkość może czerpać otuchę z faktu, że „udało się w spo­sób bezpieczny i honorowy zapobiec katastrofie”.Na marginesie uregulowa­nia sprawy kubańskiej więk­szość dzienników snuje utrzy­mane w ostrożnie optymistycz nym tonie horoskopy na przy­szłość. „Jeśli kryzys kubański rzeczywiście zostanie zlikwi-

mować będzie: wełnę owczą, sterść 
wielbłądzią, włos koński, kazeinę, 
różne surowce skórzane i futrzar 
skie oraz inne towary.

dzie gospodarczej i wszystkim środkom nacisku w dziedzi­nie gospodarczej i handlowej, stosowanym przez USA we wszystkich krańcach świata, a wymierzonym przeciwko naszemu krajowi;2) położenie kresu wszel­kiej działalności dywersyjnej, wysyłaniu i zrzucaniu broni i środków wybuchowych dro­gą powietrzną i morską; orga­nizowaniu inwazji przez od­dział}’ najemne, przerzucaniu szpiegów i sabotażystów. wszel

Dziennik „Daily Telegraph" pisząc o rokowaniach w spra­wie przyłączenia się W. Bry­tanii do Wspólnego Rynku stwierdza m. in., iż w roko­waniach tych wystąpiły po­ważne trudności, związane z brytyjskim systemem subsy­diowania farmerów, który jest sprzeczny z zasadami „szóstki”.W związku z tym dziennik zaznacza, że „szóstka” przy­jęła wyraźnie sztywniejszą linię postępowania nie tylko w kwestii rolnictwa, ale rów­nież w kwestii ogólnego im­portu z krajów Commonweal- thu. Jeśli polityka ta się nie zmieni i nie stanie się bardziej giętka, to zdaniem dziennika rokowania brukselskie mogąkim akcjom dokonywanym j się załamać. (PAP)
Wymiana listów między szefami rządów USA i ZSRR

dowany i dobrej 
shington zaświtać

w duchu pojednaniawoli — pisze
Post nowa ,Wa- eramoże ludzkości... Je­śli utrzyma się ten duch wza­jemnego zrozumienia i kom­promisu, to rozsądne uregulo-

Proces kidnaperów 
małego PeugeotaW dniu dzisiejszym w Wer salu rozpoczyna się proces przeciwko dwom kidnaperom francuskim. 39-letniemu Pier re Larcherowi i 25-letniemu Raymondowi Rollandowi, któ rzy oskarżeni są o uprow*a-dzenie 1960 roku, synafrancuskiego magnata samo­chodowego Rolanda Peugeota, Erica. Jak wiadomo Erie Peu­geot został zwrócony ojcu po wypłaceniu okupu w wysoko­ści 500 tys. nowych franków. Przypuszcza się, że obaj kid-naperzy skazani zostaną karę więzienia do 20 lat.

Koziołki płacą

na

W 285 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 28 bm„ nie 
stwierdzono żadnego kuponu z 
pięcioma trafnymi zakreśleniami.

Ustalono 10 wygranych z czte­
rema trafieniami po zł 15.958; 989 
wygranych z trzema trafieniami 
po zł 161; 16.832 wygrane z dwo­
ma trafieniami po zł 11.

Ponadto z okazji losowania gry 
pomiędzy uczestników z powiatu 
słupeckiego rozlosowano 2 na­
grody specjalne. Nagrody te wy­
grali (w nawiasach nr nr kolek-
tury i banderoli) Motocykl
WFM 133 8334/III Pawlicka Bole­
sława, Zaeóró^ Targowisko 49. 
2. Radioodbiornik 143 95909/ab
Maciejewski Mieczysław. Bielawy 
pow. Słupca.

Dla uczestników gier listopado­
wych „Koziołki” ufundowały 58 
cennych nagród, główna wygrana 
samochód osobowy 

„SYRENA”
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

przygotował Bogdan Dohnke

Sobotnia odpowiedź Kennedy ego
W niedzielę 28 bm. ogłoszono w Waszyngtonie tekst listu 

prezydenta Kennedy’ego do przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR. N. S. Chruszczowa. Oto skrót listu:

Szanowny Panie Przewodniczący:Przeczytałem Pana list z 26 października z dużą uwagą i witam z zadowoleniem Pana oświadczenie, iż dąży Pan do znalezienia szybkiego rozwią­zania problemu. Jednakże pierwszą rzeczą, jaką należy uczynić — to zaprzestać robót na bazach rakiet ofensywnych na Kubie i zdemontować pod skuteczną kontrolą Organizacji Narodów Zjednoczonych wszy stkie rodzaje broni znajdujące się na Kubie i posiadające cha rakter ofensywny.Gdy czytałem Pana list do­szedłem do wniosku, że klu­czowe elementy Pana propo­zycji. które, o ile je zrozumia łem są ogólnie biorąc do przy­jęcia — sprowadzają się do tego:1. Wy zgodzicie się usunąć te rodzaje broni z Kuby pod od­powiednią inspekcją i nadzo­rem Organizacji Narodów Zjednoczonych i przyiąć zobo­wiązanie. przy odpowiednich gwarancjach, że dalsza dosta­wa takich rodzajów broni na Kubę zostanie przerwana.2. My ze swej strony zgodzi­my się — po osiągnięciu za po średnictwem Organizacji Na­rodów Zjednoczonych odpo­wiedniego porozumienia doty­czącego gwarancji wykonania i utrzymania w mocy tych zo bowiązań — a) szybko odwo­łać kwarantannę stosowaną w chwili obecnej i b) dać zobo-

wiązanie, że wyrzekamy się inwazji na Kubę.Chciałbym ponownie oświad czyć, że Stany Zjednoczone są bardzo zainteresowane sprawą osłabienia napięcia i przerwa­nia wyścigu zbrojeń. Jeżeli list Pański oznacza, że gotowi jesteście przedyskutować za­gadnienie osłabienia napięcia w skutkach między NATO a Układem Warszawskim, to my będziemy całkowicie gotowi rozpatrzyć z naszymi sojuszni kami wszelkie pożyteczne pro pozycje.Muszę jednak podkreślić, że pierwszym elementem powin­no być przerwanie prac w ba zach rakietowych na Kubie i podjęcie kroków przy zastoso waniu skutecznych gwarancji międzynarodowych w kierun­ku demontażu tego rodzaju broni. Kontynuowanie tego za grożenia lub przewlekanie o- becnej dyskusji dotyczącej Kuby poprzez wiązanie tych problemów z- szerszymi zagad nieniami bezpieczeństwa eu­ropejskiego i światowego, do­prowadzi niewątpliwie do po­głębienia kryzysu kubańskie­go i stworzy poważne ryzyko dla pokoju na całym świecie. Z tego względu mam nadzieję, że dojdziemy szybko do poro­zumienia zgodnie z tezami za­wartymi w niniejszym liście, jak również w Pańskim piś­mie z 26 października. (PAP)
Niedzielny list Chruszczowa
Poniżej zamieszczamy skrót niedzielnego listu premiera 

N. S. Chruszczowa do prezydenta Stanów Zjednoczonych.Otrzymałem Pański list z 27 października br. Wyrażam za­dowolenie i uznanie za przeja wionę przez Pana poczucie u- miaru i zrozumienie ciążącej na Panu odpowiedzialności za utrzymanie pokoju światowe­go. “ 'Dobrze rozumiem zaniepo­kojenie Pana i narodu Stanów Zjednoczonych Ameryki wywo łane tym iż broń, którą Pan nazywa ofensywną, jest rze­czywiście groźną bronią.

I Pan i ja zdajemy sobie sprawę co to jest za broń.Aby jak najszybciej zlikwiA dować ten niebezpieczny dlai pokoju konflikt, aby dać poczu cie pewności wszystkim naro-, dom pragnącym pokoju, aby u spokoić naród amerykański któ ry. jestem przekonany, także chce pokoju, tak samo jak chcą go narody Związku Ra­dzieckiego, rżąd radziecki, uzu pełniając f wydane już wcześ­niej rozporządzenie przerwania

dalszych prac na stanowiskach przeznaczonych do rozmieszczę nia broni wydał nowe polece nie. aby broń, którą Pan nazy wa ofensywną, zdemontować, przygotować do transportu i odesłać do Związku Radziec­kiego.Z szacunkiem i zaufaniem odnoszę się do Pańskiego o- świadczenia zawartego w Pań skim liście z 27 października 1962 roku, iż nie będzie doko­nana żadna napaść na Kubę, iż nie będzie inwazji, i to nie tyl ko ze strony Stanów Zjedno­czonych. lecz także ze strony innych państw półkuli zachód niej, jak to powiedziano w tym samym Pańskim liście. Tak więc odpadają też motywy, któ re skłoniły nas do udzielenia Kubie pomocy o takim charak_ terze.Z zadowoleniem stwierdzam że Pan zareagował na moje pragnienia, by zlikwidować o- becną niebezpieczną sytuację oraz stworzyć warunki sprzy­jające bardziej wnikliwej oce­nie sytuacji międzynarodowej brzemiennej w wielkie nie­bezpieczeństwa w naszej erze broni termojądrowej, techniki rakietowej, statków kosmicz­nych. rakiet globalnych i in­nej śmiercionośnej broni.W zakończeniu chcę poru­szyć sprawę uregulowania sto sunków między NATO a pań­stwami Układu Warszawskie­go. o czym Pan wspomina. Mówiliśmy już o tym dawno i gotowi jesteśmy kontynuo­wać z Panem wymianę poglą­dów na ten temat i znaleźć rozsądne rozwiązanie. Pragnie my także kontynuować wy­mianę poglądów w sprawie za kazu bronj atomowej i termo­jądrowej w sprawie po­wszechnego rozbrojenia oraz innych zagadnień dotyczących złagodzenia napięcia między­narodowego.Panie Prezydencie, ufam pańskiemu oświadczeniu, z drugiej jednak strony są nie­odpowiedzialni ludzie którzy pragnęliby obecnie •dokonać inwazji na Kubę, a bym sa­mym rozpętać wojnę. Jeżeli podejmujemy praktyczne kro­ki i mówimy o demontażu i ewakuacji odpowiednich środ­ków z Kuby, to czyniąc to pragniemyj jednocześnie wzbu­dzić w narodzie kubańskim

pewność, że jesteśmy razem z nim i że nie Zrzucamy z ciebie odpowiedzialności związanej z udzielaniem mu pomocy....„Chciałbym, Panie Prezy­dencie przypomnieć Panu, że samoloty wojskowe o charak­terze wywiadowczym, naru­szały granice Związku Ra­dzieckiego, wskutek czego wy nikały między nami konflikty i następowała wymiana not.Jeszcze niebezpieczniejszywypadek zdarzył się 28 października, kiedy samolot wywiadowczy dzisiaj wasz wtar-gnął do obszaru Związku Ra­dzieckiego na północy, w re­jonie Półwyspu Czukockiego i przeleciał nad naszym teryto­rium. Nasuwa się pytanie. Pa­nie Prezydencie, jak mamy to traktować. Czy to prowoka­cja? Wasz samolot narusza na szą granicę i to jeszcze w ta­kich denerwujących czasach wspólnie przez nas przeżywa­nych. kiedy wszystko posta­wiono w stan gotowości bojo- wei. Przecież amerykański sa molot naruszający naszą gra­nicę można łatwo wziąć za bombowiec z bronią jądrową, to zaś może pchnąć nas do fa talnego kroku. Tym bardziej że rząd USA i Pentagon od dawna już oświadczają, iż u was stale dyżurują w powie­trzu bombowce z bombami a- tomowymi. Dlatego może Pan sobie wyobrazić, jaką odpo­wiedzialność bierze Pan. na. siebie, szczególnie teraz w tych wspólnie przez nas prze-żywanych chwilach.Proszę.to ocenił
pełnych niepokojuaby właściwie Pan podjął odpowiedniekroki, aby nie posłużyło to za prowokacię wiodącą do roz­pętania wojny.W związku z toczącymi się obecnie rozmowami p. o. se-kretarza Thanta Związku generalnego Pana przedstawicielami.____ Radzieckiego. Sta­nów Zjednoczonych i Republiki Kuby rząd radziecki skie­rował do Nowego Jorku pierw szego zastępcę ministra spraw zagranicznych ZSRR, W. W. Kużniecowa w celu współ­działania z Panem Thantem w jego szlachetnych wysił­kach zmierzających do zlikwi­dowania wytworzonej niebez­piecznej sytuacji. (PAP)
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| GŁOS WIELKOPOLSKI |Przygotowania do kolejnych Kaliskich Spotkań Teatralnych

W Kaliszu już obecnie poczęto myśleć o przygotowaniu przy­
szłorocznych Kaliskich Spotkań Teatralnych, które w 1963 roku 
odbędą się po raz trzeci w tym mieście. Ostatnio odbyło 
się tam zebranie grupy działaczy partyjnych i przedstawicieli 
rad narodowych z Poznania i Kalisza, podczas którego przedy­
skutowano wstępne założenia programowe i organizacyjne przy­
szłorocznej imprezy. Tak wczesne zajęcie się sprawami festiwa­
lu kaliskiego łączy się m. in. z ambicjami rozszerzenia zasięgu 
i znaczenia Spotkań Kaliskich. Rozważa się m. in. zaproszenie 
do udziału w festiwalu kaliskim teatrów z Krakowa i Kielc, 
które do tej pory nie mają możliwości uczestniczenia w ładnym 
z instniejących festiwali teatralnych.

W związku z tym przewiduje się zorganizowanie spotkania 
kierowników wydziałów kultury z województw, których teatry 
biorą udział w Kaliskich Spotkaniach. Dokonano wyboru komi­
tetu organizacyjnego festiwalu oraz kierowników sekcji robo­
czych. Poszczególne sekcje ukonstytuują się w najbliższym cza­
sie i opracują szczegółowe plany pracy. III Kaliskie Spotkani 
Teatralne odbędą się w okresie od 2 do 14 maja przyszłego 
roku, (af)

Go to jest Wspólny Rynek?
Pani Ewa Jankowiak — Poznań, ul. Łąkowa 12 m. 1, pisze 

w liście do redakcji: „Czytam w prasie, że Wspólnota Bry­
tyjska nie chce zgodzić się na. przystąpienie Anglii do Wspól­
nego Rynku. Prosiłabym o określenie zadań i składu tej in­
stytucji.” Spełniając życzenie — mamy nadzieję — wielu 
naszych Czytelników, zamieszczamy garść informacji na po­
ruszony we wspomnianym liście temat.Tpuropejska Wspólnota Go- spodarcza (EWG) i w jej ramach Wspólny Rynek utwo­rzone zostały w 1957 r. po­przez podpisanie układu rzym­skiego przez 6 państw tzw. „Małej Europy” (Francja, NRF, Włochy, Belgia, Holan­dia i Luxemburg). Porozumie­nie to przewiduje stworzenie jednolitego organizmu gospo­darczego, w obrębie którego istniałaby pełna swoboda wy­miany handlowej, obrotów ka­pitałowych, swobodnego prze­noszenia się siły roboczej. U- czestnicy tego ugrupowania prowadzić mają skoordynowa­ną wewnętrzną politykę eko­nomiczną i socjalną.Proces tworzenia Wspólnego Rynku, realizowany jest eta­pami w drodze kolejnych ob­niżek celnych. Z czasem po za­kończeniu okresu przejściowe­go (około 10 lat), wszystkie cła

Jednakże intencje Anglii znane są zarówno Adenauero- wi jak i de Gaulle’owi, którzy marzą o kierowniczej roli w systemie EWG. Stąd też ich nieukrywana niechęć do do­puszczenia Anglii z jej Wspól­notą Narodów do „maloeuro- pejskiej rodziny”. Dlatego też Paryż i Bonn postawiły rzą­dowi angielkiemu pewnego ro dzaju ultimatum, dające się sprowadzić (w uproszczeniu) do alternatywy: albo Wspólny Rynek, albo Commonwealth. Rządowi Macmillana dano do zrozumienia, że Anglia może przystąpić do EWG jedynie za cenę zobowiązania, iż nie przy wróci po roku 1970 specjal­nych ceł preferencyjnych, sto­sowanych wobec krajów wcho dzących w skład Brytyjskiej Wspólnoty Narodów oraz nie stworzy na ich miejsce żad­nych nowych kanałów, przy pomocy których towary z kra­jów strefy szterlingowej, mo­głyby dopływać na warunkach ulgowych na rynki zachodnio­europejskie.Zakończona niedawno w Londynie konferencja premie­rów Wspólnoty Brytyjskiej wykazała powszechny niemal protest jej członków przeciw­ko decyzji Anglii przyłączenia się do EWG. Wielu szefów państw dawało do zrozumie­nia, że będzie to oznaczało zerwanie więzów, jakie łączą ich kraje z Wielką Brytanią. Chodzi tu bowiem o fakt, że Anglia była do tej pory głów­nym odbiorcą ich towarów. Obecnie dostępowi produktów krajów zamorskich na rynki nie tylko Europy kontynental­nej, lecz także Anglii, zagra­żać będzie bariera celna usta­nowiona przez EWG.*Warto jeszcze na zakończe­nie odpowiedzieć na pytanie: dlaczego jesteśmy przeciwni­kami EWG i Wspólnego Ryn­ku?Należy zaznaczyć, że sama idea zbliżenia i jednoczenia (integrowania) się systemów gospodarczych poszczególnych państw, będąca wynikiem o- siągniętego we współczesnej dobie poziomu rozwoju spo­łecznego. ma charakter postę­powy. Jednakże Europejska Wspólnota Gospodarcza jest zaprzeczeniem tej idei. Stano­wiąc zamknięty blok gospo­darczy i zakłócając normalne warunki handlu międzynaro­dowego oznacza kurs na po-

Gadanie do lampyna falach ultrakrótkich
Q przed aż radioaparatów, po Jatach burzliwego wzrostu, 

doznała zahamowania. Cztery i pół miliona aparatów 
gra w naszych domach — nie w kij dmuchał. Nic dziwne­
go, że rynek jest radiowym sprzętem coraz bardziej na­
sycony. Ludzie kupują mniej. Twierdzi się jednakże, iż 
przemysłowi radiowemu nie grozi kryzys. Że ludzie będą 
nadal kupowali, i to więcej, jeżeli... I tu następuje szereg 
warunków, jakim powinny odpowiadać radioaparaty, żeby 
je można było sprzedawać w nie zmniejszonych ilościach. 
A więc, muszą one być nowoczesne. I tanie. I ładne. I ma­
łe: do samochodu, na wycieczkę, na wczasy. I duże: z ma-
gnetofonami, stereofonią itp. 
krótkie. A właśnie...Polskie Radio, jak wiado­mo, z dużym nakładem sił i środków uruchomiło nowy, bardzo atrakcyjny program tzw. program trzeci, na falach ultrakrótkich. Na całym świę­cie zresztą, wobec niesłycha- 

głębienie rozbicia Europy. Nie ukrywanym celem EWG jest podważanie ekonomicznych kontaktów między krajami ka pitalizmu i socjalizmu oraz ujarzmienie narodów słabo rozwiniętych przy pomocy me­tod zbiorowego neokolonializ- mu. Wspólny Rynek pomyśla­ny został jako ekonomiczna baza agresywnego paktu at­lantyckiego, wzmagania wy­ścigu zbrojeń i napięcia mię­dzynarodowego.Szczególnie złowieszczy cha­rakter nadaje mu rola, jaką odgrywają w nim zachodnio- niemieccy odwetowcy — naj­bardziej awanturniczy oddział światowego imperializmu. Jest to więc twór niebezpieczny z punktu widzenia najważniej­szego problemu doby współ­czesnej — sprawy wojny i po­koju. Jako zamknięty blok go­spodarczy podważa podstawy pokojowego współistnienia dwóch systemów i wnosi do­datkowe przeszkody w i tak trudnym i skomplikowanym życiu współczesnego świata. Dlatego też nie może cieszyć się naszą sympatią.Jedynym rozwiązaniem od- powiadającym interesomwszystkich narodów, byłaby powszechna organizacja go- spodarczo-handlowa, bez ja­kichkolwiek ograniczeń i dys­kryminacji. Utworzenie takiej organizacji proponuje premier Chruszczów; mówił o niej również z trybuny ONZ min. Rapacki na XVII sesji Zgro­madzenia Ogólnego.
FELIKS BIŁOŚ

Po trzecie: przybędą dwa nowe 
wspomniane typy, zaś ubędą... dwa

Wycinki nie zastqpiq wiedzy
N

ieraz nieprecyzyjnie stawiający wnio­
ski obrońca „kładzie" sprawę. I tak 
się chyba przytrafiło (przynajmniej 
częściowo) p. Kawenczyńskiemu w 

słusznym, jeśli chodzi o cel, artykule „Bo­
lesnym sprawom zdecydowana tama” 
(„Głos” z 30. IX. 1962).

Autor stwierdza, że część aktywu związ­
kowego nie zna przepisów prawa pracy i 
nie potrafi ich interpretować. To prawda i 
nikt nie może tego faktu przemilczać. Na­
tomiast to, że „akta te (przepisy prawa 
pracy) redagowane są zbyt zawile, aby 
mógł korzystać z nich bez trudu, zwłaszcza 
mniej doświadczony i wyszkolony aktyw rad 
zakładowych" — budzi już sprzeciwy. I da­
lej: „Nic też dziwnego, że co najbardziej 
zapobiegliwi aktywiści rad zakładowych 
skrzętnie zbierają wycinki prasowe porad 
prawnych, zamieszczanych w codziennej 
prasie. W nich też szukają odpowiedzi na 
różne trudniejsze do rozgryzienia sprawy".

Sądzę, że nic bardziej bezcelowego za­
razem, jak uczenie się prawa na tle incy­
dentalnych wyjaśnień, bez znajomości pod­
stawowych pojęć prawnych i zasad prawa, 
dla danej jego gałęzi właściwych. To tylko 
pogłębić może zamęt i wprowadzić wiele 
dodatkowych nieporozumień.

W uchwale Egzekutywy KW PZPR w Po­
znaniu (z 25. VIII. 1962 r.) w sprawie prze­
strzegania i umocnienia praworządności w 
dziedzinie prawa pracy czytamy: „jeszcze 
w większym stopniu należy popularyzować 
wśród załóg przepisy prawa pracy". Popu­
laryzować — to znaczy uczyć w sposób 
możliwie łatwy i przystępny. To znaczy 
również zorientować ogólnie i umożliwić

Hd. I żeby miały fale ułtra-

nego tłokudzenia” na w eterze, „zacho- siebie stacji itp.zjawisk, przechodzi się coraz powszechniej na UKF — fale ultrakrótkie. Tam jest luźno, tam odbiór jest idealnie czy­sty, bez zakłóceń, trzasków, gwizdów, bez niszczących ner wy charkotów powodowanych przez tramwaj pod oknami lub odkurzacz u sąsiada.A że, jak się powiedziało, program rozrywkowo-muzy- czny na falach ultrakrótkich jest rzeczywiście ciekawy, nic — wydawałoby się — nie stoi na przeszkodzie, by ludzie zaczęli masowo kupować no­we radioaparaty z zakresem UKF.
Trzy zjawiskarzeczywistości jednak nie ’’ kupują. Po prostu dla­tego, że nie bardzo jest co kupować.— Jak to — oburzą się z pewnością producenci — na rynku jest przecież 9 rodza­jów odbiorników z zakresu UKF! O cóż więc chodzi?

Chodzi po pierwsze o to. że 
nie ma ani jednego popularnego 
aparatu z tego zakresu. Najtań­
szy jest „Samba”; kosztował 1600 
zł. Piszę „kosztował”, bo już go 
się nie robi. Najtańszym odbior­
nikiem z UKF jest dziś „Świato­
wid” za 1950 zł... Nie trzeba zaś 
chyba tłumaczyć, że w zakres ul­
trakrótki można wyposażać każdy 
radioaparat. tylko aparaty
drogie. Różnica ceny powinna wy­
nosić najwyżej 150—200zL

Po drugie: przemysł radiotech­
niczny uroczyście przyrzekł, że 
od początku przyszłego roku na 
taśmę nie wejdzie ani jeden no­
wy typ odbiornika bez UKF. Nie 
prawda. Z pięciu nowych typów, 
planowanych do produkcji na 1963 
r., fale ultrakrótkie odbierać bę- 
bą tylko dwa. I znów popatrzmy 
na cenę: „Boston” za 2650 zł i 
„Aria” za 3000. 

w przyszłości samodzielne wnio­
skowanie.

Dlatego nieodzowne jest wyraźne okre­
ślenie pozycji prawa pracy w całym syste­
mie prawnym. W odniesieniu do pracowni­
ka polskie prawo pracy spełnia podwójne 
funkcje: ochronną oraz organizacyjną.

I tu należy swierdzić, iż funkcje organi­
zacyjne są podporządkowane funkcjom 
ochronnym. Innymi słowy pracownik, „czło­
wiek pracy" — słoi na pierwszym 
planie zainteresowań prawa pracy i to 
również jako członek zespołu związanego z 
współtowarzyszami w procesie pracy.

Wypływają stąd następstwa: 1. względy 
ochrony zdrowia i życia pracownika stano­
wią zasadnicze przesłanki przy podejmo­
waniu decyzji w sprawach dotyczących np. 
organizacji procesu produkcji; 2. przytła­
czającą większość przepisów prawa pracy 
stanowią tzw. przepisy granicznie zastępu­
jące -— przewidujące, w jakich granicach 
wolno pewne sprawy uregulować w drodze 
porozumienia stron (np. przepis o bez­
względnym zakazie pracy młodocianych 
w godzinach nadliczbowych).

Wszelkie działania, wykraczające poza 
ramy tych przepisów, stanowią oczywiste 
bezprawie. Jako takie winny być odpowied­
nio traktowane przez różne formy 
interwencji związkowej, organów 
inspekcji pracy, aż do wystąpienia oskar­
życiela publicznego włącznie.

Łączy to się, oczywiście, z poszanowa­
niem praworządności i przez drugą stronę 
fj. przez pracownika. Tak np. samowolne 
porzucenie pracy musi spotkać się z odoo- 
wiednio negatywnym oddźwiękiem ze stro­

inne: „Rumba” i „Bolero”, któ­
rych sklepy dostarczą jeszcze w 
przyszłym roku tylko magazyno­
we resztki — tysiąc sztuk jednego 
i 500 drugiego. Czyli że liczba ro­
dzajów aparatów z UKF-em nie 
zwiększy się ani o jeden. Rynek 
dostanie w roku przyszłym 98 tys. 
radioodbiorników wyposażonych 
w fale ultrakrótkie. Jest to jedno 
cześnie i za mało, i za dużo. Za 
mało, bo 98 tys. to mniej mi 
jedna czwarta aparatów przewi­
dzianych w tym okresie do sprze 
dąży. Tymczasem dążymy ponoć 
do tego, aby wszystkie odbiorni­
ki mogły odbierać UKF...Za dużo zaś dlatego, że owe 98 tysięcy, to, jak wspomnia­łem, aparaty drogie. Można o- ba\>riać się, że nie wszystkie znajdą chętnych nabywców.

Bez przystawek-

Na zakończenie dodajmy, że położona została defini­tywnie sprawa produkcji przy stawek, których podłączenie do każdego radia umożliwiało by odbiór na falach ultrakrót kich. Przemysł kluczowy obie cywał od dość dawna podjęcie tej produkcji, gdy jednak przyszło co do czego, powie- dział, Może
Parę 

czyste

że owszem, ale on nie. drobna wytwórczość...
dni temn odbyło się uro- 
uruchomienie nowej stacji

przekaźnikowej UKF w Gdańsku. 
Było przemówienie, konferencja 
prasowa, a jakże. Ja zaś zastana­
wiam się: w całym kńiju znajdu­
je się 300 tysięcy radioaparatów 
z UKF-em. Ile ich znajdzie się w 
zasięgu 50 km od Gdańska? Nie 
wiem. Może 15, może 20 tysięcy... 
Czy to nie trochę niepoważne — 
budowa stacji przekaźnikowej dla 
takiej liczby odbiorców? Z takrffti 
(patrz wyżej) perspektywami na 
przyszłość?Proszę tylko przypadkiem nie sądzić, że chciałbym za­mienić gdańską stację na. po­wiedzmy, hodowlę nutrii, a wieżę przeznaczyć na skoki ze spadochronem. Broń Boże. Żal mi tylko, że twórcy trzeciego programu będą nadal gadać do lampy, zamiast do paru mi lionów słuchaczy oraz, że żą­dania radioabonentów w tej dziedzinie, kierowane do prze mysłu radiotechnicznego są — po skutkach sądząc — owemu gadaniu do lampy podobne.

ANDRZEJ ŁAMAZ

Obrady 
psychologów i, 

w PoznaniuPo raz trzeci w Pozna- k niu, a po wojnie jedenasty , raz, odbywa się doroczny ’ zjazd Polskiego Towarzy- stwa Psychologicznego. Rozpoczął się on w nie- / dzielę wieczorem akademią, zorganizowaną ku czci za- ( łożyciela Towarzystwa, , zmarłego 31 stycznia br. s prof. dr. S. Błachowskie- go, przez 40 lat związanego pracą naukową i pedago- I. giczną z naszym Uniwer- ;■ sytetem. Akademię zagaił ? prof. dr M. Kreutz z War szawy; sylwetkę zmarłego Profesora, który po wojnie k pełnił funkcje prorektora i rektora, organizując na nowo poznańską uczelnię, , przedstawił prorektor UAM i — prof. dr F. Koebcke.Doc. dr B. Hornowski o- > mówił życie i działalność ; prof. Biachowskiego, prof. dr A. Lewicki — prace na­ukowe z dziedziny psycho- / logii klinicznej, prof. dr S. I, Kowalski — prace z dzie- ? ’ dżiny psychologii rozwo- i jowej i wychowawczej .Akademię wypełnił kon- ( cert Wielkopolskiej Sym­fonicznej Orkiestry i soli- stów Państwowej Wyższej / $ Szkoły Muzycznej. Wystę- py te poprzedziło słowo < mgr. T. Smiełowskiego o zamiłowaniach artystycz- : nych długoletniego prezesa i ptp. ;W poniedziałek obradom i przewodniczył prof. S. Ko- / walski. Po sprawozdaniach , i udzieleniu absolutorium ; wybrano nowy Zarząd Głó- . wny PTP. Przewodniczą­cym został kierownik Ka- > tedry Psychologii na UAM ' — prof. A. Lewicki, a za- l 1 stępeą — doc. B. Hornow’- 1 ski, także z UAM. \i ograniczenia ilościowe przy­wozu w obrębie Wspólnego Rynku mają być całkowicie zniesione. Jednocześnie wpro­wadza się wspólną taryfę cel­ną i ograniczenia ilościowe przywozu wobec krajów trze­cich.Wielka Brytania zaniepoko­jona perspektywą utraty czę­ści swych rynków zbytu w Europie, starała się przez dłu­gi czas przeciwdziałać ujem­nym skutkom tego ugrupowa­nia dla jej handlu zagranicz­nego. Jako przeciwwagę kon­cepcji Wspólnego Rynku 6 kra jów, wysunęła w 1956 roku projekt tzw. Europejskiego Zrzeszenia Wolnego Handlu. (EFTA). Trwająca kilka lat zacięta walka konkurencyjna między tymi dwoma ugrupo­waniami, zakończyła się osta­tecznie przegraną Wielkiej Brytanii, która zmuszona zo­stała do zmiany frontu i po­stanowiła bronić swoich za­grożonych interesów jako czło nek zwalczanego dotychczas ugrupowania. Tym bardziej, że nastąpiło niepokojące dla Anglii zbliżenie między dwo­ma głównymi krajami euro­pejskimi — NRF i Francją. Polityka brytyjska opierająca się zawsze na teorii tzw. „rów­nowagi sił” w Europie, trady­cyjnie już stara się unicest­wiać tego rodzaju sojusze bez jej udziału. Za brytyjską de­cyzją przyłączenia się do Wspólnego Rynku kryją się więc zarówno przyczyny na­tury gospodarczej jak i poli­tycznej.

Wczorajsze i dzisiejsze obrady poświęcone są spra- Rozdaniom z prac badaw- 1 czych, aktualnie prowadzo­nych przez poszczególne ; katedry uniwersyteckie, o- , środki i okręgi, (p)L___________

Kto kogo?

Rysunek E. TARU z rumuńskiego dziennika „Scinteia”

ny załogi i represjami, przewidzianymi 
przez ustawodawcę.

Dlatego trzeba wprowadzić do naszych 
rozważań pojęcie nadużycia pra­
wa w prawie pracy. Zwięźle można by to 
określić jako wszelkie wykorzystywanie 
praw podmioiowych w sposób sprzeczny 
z celem, dla którego prawo zostało usta­
nowione. I właśnie dlatego w prawie pracy, 
które jest szczególnie przesycone elemen­
tami treści ustrojowej — zasady usiroju so­
cjalistycznego znajdują specjalnie mocne 
odbicie. Stąd pojęcie „zasady współżycia 
społecznego".

Przykładowo: wypowiedzenie słosunku 
pracy (z zachowaniem usławowego okresu 
wypowiedzenia) nie stanowi naruszenia „za­
sad współżycia społecznego", o ile zakład 
nie naruszy przepisów ochronnych oraz o 
ile ta decyzja nie będzie podyktowana 
ubocznymi względami — np. „odwdzięcza­
niem się" pracownikowi za krytykę kierow­
nictwa zakładu...

Słąd moja obawa, ażeby zbytnio nie 
upraszczać metod przyswajania sobie prze­
pisów prawa pracy. „Skrzętne zbieranie wy­
cinków prasowych porad prawnych" nie mo­
że zasłąpić rzetelnej wiedzy.

Pokładam natomiast nadzieje w instytucji 
rozwijającej się demokracji robołniczej, jak 
zakładowe komisje rozjemcze, sądy robot­
nicze. Tym właśnie nowym organom, działa­
jącym w ramach czy obok tradycyjnych 
(rad zakładowych) łrzeba udzielać daleko 
idącej pomocy. Na pewno nie zabraknie 
tam prawników, zarówno praktyków jak i 
teoretyków. Szczególnie łym ostatnim, czy 
pogłębiającym swoją wiedzę działaczom — 
doświadczenia s organów społecznych są 
przydatne. Choćby do uogólnień, wyprowa­
dzania prawidłowych wniosków na przy­
szłość — pod adresem ustawodawcy.

A właśnie w dziedzinie uporządkowania 
prawa pracy, ujednolicenia pojęć, odrzuce­
nia niekłórych przestarzałych konstrukcji, 
jest jeszcze wiele do zrobienia.

RYSZARD BACZYŃSKI
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Pamiętnik 
zmistyfikowany letnie przy-

Hlonda, wydrukowanymi w nr 36 Przewodnika Katolickiego, pi- głosowany do obecnego poło- 
sma poznańskiej kurii arcybiskupiej. Na wstępie autor przy- międzynarodowego i jego
pominą fakty, co do których opinia katolicka i polska ma zdanie tendencji rozwojowych. (...) 
raczej wyodrębnione: Wywiad działa w kierunku od-

Wieśkopolski przekładaniec sportowy
BioLeśści a żeglarze zakończyli sezon„Prymas był jedynym or­dynariuszem, który opuścił wówczas kraj i udał się na emigrację. Wszyscy pozostali biskupi, nawet ci, wobec któ­rych można wysunąć wiele zastrzeżeń natury moralnej z racji ugodowej postawy przy­jętej wobec okupanta, pozo­stali w swoich diecezjach. Kardynał w dzienniku tłu­maczy swój wyjazd z Pozna­nia, a następnie z Polski, pod daniem się woli Rydza-Smi- głego, który prosił go aby wyjechał ponieważ hitlerow­cy mogliby traktować kardy­nała jako zakładnika co utru­dniłoby sytuację rządu".

Autor cytuje dalej fragment 
dziennika kardynała Hlonda z 1 
września 1939 r.:

„Wojna — ta wojna, którą 
instynkt narodu polskiego wy­
czuwał jako nieuniknioną ko­
nieczność od chwili, gdy Hitler 
po objęciu władzy dyktator­
skiej nad narodem niemiec­
kim zaczął realizować swój 
program hegemonii świato­
wej naszkicowany w „Mein 
Kampf”.

Autor zauważa, że nie był to 
jednak wyraz rzeczywistej po­
stawy najwyższych dostojników 
Kościoła w latach poprzedzają­
cych wojnę. Wprawdzie w dzien­
niku pod datą 21 września (1939) 
kardynał Hlond oburzył się na 
prasę włoską, pisząc:

„Prasa włoska — czytamy 
dalej — niesłychanie wstrętna 
i perfidna, traktuje sprawę 
polską wyłącznie z hitlerow­
skiego stanowiska. Ten jad 
wsiąkł w umysły. Nie rozu­
miejąc ani duszy niemieckiej, 
ani istotnych zamierzeń Hi­
tlera, ani jego planów hege­
monii światowej, ani imperia­
listycznego ducha nazizmu, 
wielu rzymian sądzi naiwnie, że Polska byłaby się urato­
wała, robiąc koncesje Hitlero­
wi na punkcie Pomorza”.

Wiesław Mysłek konfrontuje te 
słowa z całokształtem postawy 
Kościoła i osobiście kardynała 
Hlonda wobec groźby wybuchu 
II wojny światowej, stwierdzając, 
że:

„Sądy wyrażane we wrze­
śniu 1939 r. jeszcze nie czynią 
patriotyzmu, jeszcze nie świad 
czą o poczuciu odpowiedzial­
ności za losy narodu. Nie od­
rywajmy jednak poglądów wy 
rażanych przez ówczesnego 
prymasa od polityki kurii 
rzymskiej. Życie pokazało, że 
zachodzi między nimi ścisły 
związek.Tuż po objęciu władzy przez Hitlera — pisze dalej autor — ambasador Polski w Watyka­nie, Władysław Skrzyński, w raporcie wysłanym w dniu 22 marca 1933 r. do ministra spraw zagranicznych Józefa Pecka tak relacjonuje swoją audiencję u papieża Piusa XI:

„Mówiąc o Niemczech, Pius 
XI powiedział mi (...), iż Hi­
tler jest jedynym szefem 
rządu na świecie, który
ostatnio „tak mówi o bolsze-
wizmie jak mówi papież”.
Ojciec św. twierdził, że mó­
wienie w ten sposób jest do­
wodem osobistego męstwa,
które pochodzić może tylko ze 
źródła głębokiego przekonania 
nie cofającego się przed szla­
chetną ofiarą własnego życia”.„(...) W okresie, kiedy Niem­cy zaczęły się gwałtownie zbroić czytamy dalej— papież

„Aglite" 
nowe kruszywoRaciborskie Zakłady Beto- niarskie i Żelbetowe, rozpo­częły budowę kompletnych bloków z elementów wielko­płytowych — od ścian ze­wnętrznych i wewnętrznych, do stropów, klatek schodo­wych i dachów. Produkcja ta zasługuje na szczególną uwa­gę, bowiem elementy te za­częto tam budować z nowego kruszywa — tzw. aglite (zdy­stansowało ono nawet kruszy­wo pumeksowe, uważane do niedawna za najlepszy budu­lec). Jest to zmieszane z ce­mentem kruszywo lekkie, spie kane z łupków przywęglo- Wych, których zgrały otaczają każdą kopalnię. Jego techno­logię i urządzenia produkcyj­

ne zakupiliśmy w Anglii. 

starał się działać przeciw kro­kom tych państw, które mo­głyby do tego nie dopuści^. Jeszcze w roku 1933 w rozmo­wie z przedstawicielami An­glii, m. in. min. Mac Donal­dem i Simonem papież na­legał... „by nie rozbrajali na­
rodów, stojących na straży po­
rządku, podczas gdy mają re­
alne możliwości zbrojenia się 
państwa, które są niebezpiecz­
ne nie tylko dla pokoju, ale 
także dla całej cywilizacji (...). 
Zwracał uwagę specjalnie na 
niebezpieczeństwo rosyjskie”.

Sytuacja w Europie rozwijała się 
od zbrojeń poprzez zajęcie Zagłę­
bia Saary i Austrii, rozbiór Cze- 
chos’owacji do napadu na Polskę. 
W latach tych Watykan zawsze 
torował drogę hitlerowskiej eks­
pansji. Wystarczy przypomnieć: 
biskupi Saary wezwali katolików 
do poparcia Hitlera (list przedru­
kowano w watykańskim „Osser- 
vatore Romano”) mgr. Pizzado, 
najzaufańszy współpracownik Piu­
sa XI wzywał do zniesienia sank­
cji dyplomatycznych podjętych 
wokół hitlerowskich Niemiec, bis­
kupi niemieccy stale popierali po­
litykę zagraniczną Hitlera. Koń­
cząc tę część polemiki W. Myslek 
konkluduje:(...) Watykańska dyplomacja była aż nazbyt jednoznaczna w swoich sympatiach i antypa­tiach. Sympatią darzyła tych, którzy dawali wyraz dąże­niom do zorganizowania kruc­jaty antyradzieckiej. A że po trupach innych państw? To nie było już tak istotne..., Jak zaś patrzano na hitle­ryzm ze strony Kościoła kato­lickiego w Polsce zapytuje autor. Z morza podobnych wypowiedzi przytoczmy dwie z oficjalnie katolickiego dzień nika:

„Gdyby (...) Niemcy na­
prawdę myślały o obaleniu siłą 
komunizmu w Rosji, to mimo 
niewątpliwej „agresji” takiej 
akcji, przytakiwaliby jej w 
duszy nawet najbardziej wobec 
Trzeciej Rzeszy nieufni czy 
niechętni chrześcijanie. Nie 
darmo Ojciec śio. przy każdej 
okazji piętnuje Komintern 
jako największe niebezpie- 
czeństwo światowe!”

Jesteśmy zgodni z Hitlerem 
w żądaniu, że solidarność eu­
ropejska i obrona pokoju wy­
magają takiego układu sił w 
którym Sowiety znalazłyby 
się wobec zorganizowanej, 
zwartej Europy. (...) Ale twier­
dzimy, że walka ta opierać się 
winna o wskązania Ojca św”.Wróćmy do kardynała Hlon­da. W czasie swoich licznych podróży po krajach europej­skich wypowiadał się on wie­lokrotnie w rozmowach z dy­plomatami tych krajów w sposób, który nie odbiegał od poglądów papieża. Zachowa­ły się dokumenty polskich pla eówek dyplomatycznych, któ­re są pod tym względem wiel­ce wymowne. Nie sposób ich tu relacjonować. Przytoczmy więc tylko jedną z wypowie­dzi — wypowiedź publiczną, która narobiła w Polsce sporo zamieszania, tak dalece na­wet, że sanacyjny rząd zmu­szony był oficjalnie stwier­dzić, iż opinie kardynała w sprawie polskiej polityki za­granicznej są dla rządu nie zo­bowiązujące. Był to wywiad udzielony w początkach 1937 r., wiedeńskiemu dziennikowi „Reichspost”. W streszczeniu jezuickiego „Przeglądu Pow­szechnego’’ treść wywiadu by­ła następująca:

„Działalność moskiewskiego 
Kominternu zredukowała nie­
mal do zera znaczenie polsko- 
sowieckiego paktu o nieagresji, 
tym samym automatycznie 
podnosząc wartość analogicz­
nego układu z Niemcami. Kno­
wania we Francji i powstają­
ce stąd, choć nieprawdopo­
dobne widmo sowietyzacji 
tego kraju zagrażają sojuszo­
wi francusko-polskiemu, po­
dobnie jak na ciiężką próbę na­
raził go pakt francusko-so- 
wiecki. Tenże pakt mąci wodę 
między Francją a Niemcami, 
jego zaś wariant czesko-so- 
wiecki podobnie siał niezgodę 
między Czechosłowacją a 
Polską”.„Przegląd Powszechny” opi­niując wywiad stwierdzał:

„Wywiad Ks. Prymasa zdaje 
się mieć charakter nie tylko 
opiniujący, lecz nawet czyn- 

pręzenia polsko-niemieckiego 
w ramach solldaryzacji Euro­
py przeciwko bolszewizmowi. 
Odpowiada zatem postawie za­
jętej przez Niemcy i Włochy”...Jakiż może być nasz ko­mentarz do tych kart ówcze­snej polityki watykańskiej i polityki ks. prymasa? Dziś niestety nie da się cofnąć słów i czynów z tamtych lat, ale to nie powód, aby współ­czesna publicystyka kościel­na mistyfikowała przeszłość i próbowała usunąć z sylwet­ki „Wielkiego Prymasa”, jak go określa, cień współodpo­wiedzialności za klęskę, która stała się udziałem polskiego narodu m. in. wskutek awan- tażv czynionych na rzecz hit­leryzmu kosztem interesów Polski. Do r. 19S9 kardynał Hlond w swojej postawie na względzie miał tylko interesy polityki watykańskiej i jej podporządkowywał losy Pol­ski. Pisze przecież w dzien­niku, że znając „Mein Kampf” nie można było mieć wątpli­wości, iż Hitler będzie dążył do hegemonii nad światem... Jeśli tak, to sam wystawia swojej przed wrześniowej po­stawie wystarczająco ostrą ocenę.Postawy tej nie zmieniał niemal do ostatniej chwili. Po zaborze Czechosłowacji kilku biskupów wysłało do pryma­sa listy, w których gorąco go proszą o zwołanie konferencji episkopatu. Biskup siedlecki, Przeździecki, pisze 21 marca 1939 r. do kardynała list, pro­sząc o zwołanie Komisji Praw nej episkopatu. „Episkopat 
jest w stanie — pisał biskup 
— objąć swym sercem Polskę, 
bez względu na istniejące w 
niej spory, partie i walki. Nie 
wolno nam chwili zwlekać. 
Periculum in mora! Ratujmy 
Ojczyznę”. Biskup włocław­ski, Radoński, wysłał 23 mar­ca umyślnie przez księdza Ru­mińskiego list, w którym pisze, że w tej sytuacji konfe­rencja episkopatu i odezwanie się jej mogłoby mieć wpływ zbawienny. Ale kardynał wciąż zwlekał, uprawiał poli­tykę kunktatorskich oczeki­wań na antyradziecki sojusz polsko-niemiecki. Dopiero po kilku tygodniach zebrali się biskupi i wydali list istotnie patriotyczny. Grubo za późno. Nie można było w ciągu kilku miesięcy odrobić szkód, które i watykańska polityka i poli­tyka kościoła w Polsce wyrzą­dziła narodowi. Na episkopa­cie zaciążyło brzemię współ­odpowiedzialności za zbliżają­cą się tragedię narodu i mar­tyrologię Kościoła. Papieska dyplomacja, tym razem już Piusa XII, była natomiast konsekwentna. Od czerwca do ostatniego dnia sierpnia, o czym wspomina w swoim dzienniku zarówno Beck, jak i .wiceminister spraw zagra­nicznych Szembek, nuncjusz w Warszawie, mgr Felipe Cortesi, kilkakrotnie wywie­rał nacisk na rząd w celu zre­zygnowania z Gdańska, kory­tarza pomorskiego i uwzględ­nienia żądań niemieckiej mniejszości. Dla „ratowania pokoju”...Nie są to sprawy, o któ­rych można by pisać z satysfakcją. Ale pisać trze­ba. Trzeba przypominać, do czego prowadziła polityka podporządkowania narodo­wych interesów mitycznej walce z „niebezpieczeństwem komunizmu”. Przecież i dziś niejednokrotnie ten i ów do­stojnik Kościoła przeciwsta- v/ia się postępowym zmianom w imię tego samego mitu. Cierpi na tym kraj, nie zy­skuje Kościół.Zmieniło się dużo i w poli­tyce watykańskiej od czasu pontyfikatu Jana XXIII. Chciałoby się wierzyć, że koła reakcyjne nie wezmą góry w Watykanie. Ale patrząc w przyszłość bardziej optymi­stycznie nie możemy pozwolić na różowienie i mistyfikowa­nie przeszłości. Z tego wy­łącznie względu pozwoliłem sobie na uzupełnienie dzien­nika ks. prymasa drobnymi wspomnieniami faktów z okresu poprzedzającego pow­
stanie tego dokumentu”.

IIJ kilku dyscyplinach sportowcy wicłkopaŁscy zakończyli 
’’ tegoroczne rozgrywki. Chodzi oczywiście o imprezy 

na wolnym powietrzu. Wypadły one dobrze, cieszyły się du­
żym zainteresowaniem kibic ów, zwłaszcza dzięki korzyst­
nym warunkom atmosferycznym. Program ostatniej nie­
dzieli był bogaty i jednocześnie ciekawy. Działacze związko­
wi i klubowi a wraz z nimi najbardziej zapaleni kibice 
podsumowywać będą obecnie dorobek sezonu.

PO TRZYDNIOWYM TURNIEJU 
FLORECISTÓW

Trzydniowe szermiercze walki o 
drużynowe mistrzostwo Polski •we 
florecie nie przyniosły zasadni­
czych zmian w hierarchii klubo­
wej. W konkurencji mężczyzn 
Marymont, aczkolwiek z wielkim 
trudem obronił mistrzowski ty­
tuł. Wyprzedził on swego starego 
rywala stołeczną Legię tylko ma- 
Ijmi punktami. Trzecie miejsce 
przypadło AZS AWF, a czwarte 
GKS Gliwice.

Również florecistki katowickie­
go Górnika nie oddały tytułu. 
Wygrały w finale wszystkie spot­
kania. Dalsze miejsce zajęły za­
wodniczki Cracovii przed Legią i 
wrocławskim Kolejarzem.

Dobry poziom. Pojedynki, szcze­
gólnie w końcowej fazie walk 
były ciekawe. Poprawili swoją 
formę poznańscy floreciści.

ŻYTO PO RAZ CZWARTY

F dwunasty stanęli czołowi 
żu. polscy do walki o Me­
moriał im. A. Smoczyka. Na sta­
dionie leszczyńskiej Unii, która 
wraz z redakcją ,,Expres.su Po­
znańskiego” była organizatorem 
imprezy, zebrało się około 10 ty­
sięcy widzów.

Po rozegraniu 13 biegów, z któ­
rych końcowe dały najwięcej 
emocji zwolennikom „czarnego 
sportu” zwycięstwo odniósł fa­
woryt wyścigów, leszczynianin II. 
Żyto. On też ustalił w trzecim 
biegu najlepszy wynik dnia — 
74,7 s. Na dalszych miejscach 
uplasowali się Waloszek Stal 
Świętochłowice, Połukard Polonia 
Bydg., Maj Górnik Rybnik, Wo- 
ryna Górnik Rybnik przed Raj­
zerem Wybrzeże Gdańsk. Repre­
zentanci Leszna zajęli następują­
ce, dalsze miejsca: 10 Waliński, 
U Kusiak.
HOKEIŚCI WARTY MISTRZEM 

JESIENNYM

W wyniku dwudniowych roz­
grywek, które zakończyły jesien­
ną kolejkę spotkań (pozostały tyl­
ko trzy mecze zaległe, które od­
będą się 4 listopada) mistrzem 
serii jesiennej została poznańska 
Warta. Sparta, jeżeli wygra za-

Koszykówla

Zwycięstwa i porażki 
poznańskich drużyn

Niezbyt fortunnie rozpoczęli 
rozgrywki o mistrzostwo poznań­
skiej ligi ośrodkowej koszykarze 
ubiegłorocznego mistrza i wice­
mistrza Olimpii i AZS Poznań. 
Grając w sobotę i niedzielę w 
Prudniku z miejscową Pogonią, 
przegrali w identycznym stosun­
ku 64:57. Mimo że warunki roz­
grywania obydwu tych meczów 
były fatalne (brak sędziów wy­
znaczonych przez POZKosz. ślis­
ka podłoga itp.) porażki tych 
dwóch drużyn z beniaminkierri li­
gi są bardzo niepokojące. Dwa 
pozostałe zespoły poznańskie War­
ta i Lech zanotowały sukcesy na 
swoim koncie.

A oto szczegółowe rezultaty o- 
statniej soboty i niedzieli.

Lechia Z. Góra — Górnik Wał­
brzych 75:54

Pogoń Wschowa — Slęza Wroc­
ław 68:71

Pogoń Prudnik — AZS P-ń 64:57 
Warta P-ń — AZS Wr. 67:50 
Lech II P-ń — Ostrovia 54:53 
Pogoń Wschowa — Górnik Wał­

brzych 66 :M
Lechia Z. Góra — Slęza Wroc­

ław 66:54
Pogoń Prudnik — Olimpia Po­

znań 64:57
Warta P-ń Ostrovia 77:57
Lech II P-ń — AZS Wr. 65:63

Toto-Lotek
Bieg z przeszkodami — 4. ho 

kej na lodzie — 9, hokej na 
trawie — 10, piłka nożna — 
22. skoki narciarskie — 31. 
skok o tyczce — 35 (dysc. dod. 
spadochroniarstwo — 36).W losowaniu końcówki ban deroli wylosowano nr 5591. Po siadacze kuponów o końcówce banderoli 5591 ważnych na dzień 28 października br. o- trzymują premie pieniężne w wysokości 2.000 zł. za kupon wielozakładowy i 500 zł za ku pon jednozakładowy.

„Kbziolki"
»— K — W — « — 49 

ległe spotkanie może się zrównać 
punktami z Wartą, lecz trudno 
przypuszczać by dogoniła „zielo­
nych” pod względem liczby zdo­
bytych bramek.

Oto wyniki końcowych poje­
dynków i nieoficjalna tabela 
spotkań.
Warta — Siemianowiczanka 0:0 
Iskra — Stella 0:2
MKS Gn. — Zagłębie 3:0
Start Gn. — Grunwald 0:2
Polonia Środa — Sparta 0:1
Warta — Zagłębie 10:0
Iskra — Rzemieślnik 0:1
MKS Gn. — Siemianowiczanka 1:3 
Start Gn. — Sparta 1:3
Polonia Środa — Grunwald — nie 
odbył się.

ZESPOŁOWE ZWYCIĘSTWO 
KOLARZY LECHA

TABELA
1. Warta 11 19 40:4
2. Siemianowiczanka n 17 22:6
3. Sparta 10 17 18:4
4. Grunwald 9 14 25:6
5. AZS Kat. 9 10 16:10
6. MKS Gn. 11 10 19:17
7. Polonia Środa 10 10 12:13
8. Stella 10 9 13:17
9. Start Gn. 11 7 10:22

10. Rzemieślnik 10 5 7:21
11. Iskra Siem. 11 3 4:28
12. Zagłębie 11 2 3:41

Udaną imprezą były kolarskie 
wyścigi, zorganizowane przez — 
DKKFiT Poznań—Jeżyce wspólnie 
z KKS Lech. Czołowy kolarz pol­
ski St. Gazda, reprezentujący 
barwy bielskiego Startu wygrał 
pewnie wyścig dla lic. I i II. 
Przebył on trasę 60 km 1.30.10 
godz. przed Surmińskim LZS 
Prudnik i Woźnym z Lecha. Ci 
dwaj zawodnicy uzyskali ten sam 
czas. Dobrze to świadczy o przy­
gotowaniu się do wyścigu przez 
Woźnego. Wyścig dla licencji III 
wygrał Woliński Flota Gdynia 
przed Kegelem Lech i Kubatym 
LZS Prudnik; w biegu dla kola­
rzy z IV licencją zwyciężył Cze­
chowski przed Szymaniakiem z Le 
cha i Ludkiem Orlęta Gorzów 
Wlkp.

Wyścig dla niesklasyf ikowa- 
nych przyniósł sukces Szubie 
przed Grozerem i Leśniewskim 
wszyscy z Lecha. Zespołowo zwy­
ciężył Lech — 63 pkt. przed Sto­
milem i Flotą Gdynia po 23 pkt.

RUDZKI PIERWSZY
Do zawodów o Puchar WKKFiT 

dla najlepszego tenisisty stołowe­
go stanęło 16 czołowych zawod­
ników, wśród których zabrakło 
mistrza Polski Galińskiego oraz 
Rosława i Kusińskigo. Dobrą for­
mą i tym razem zabłysnął repre­
zentant Budowlanych z Poznania 
— Rudzki. Po zaciętych zmaga­
niach i dodatkowej walce z Ko- 
walskim — W-wa zdobył pierwsze 
miejsce.

RUGBlSCI POSNANII 
WICEMISTRZEM POLSKI

Po zwycięstwie w ostatniej ko­
lejce rozgrywek rugbiści Posna- 
nii pokonali w Gdańsku tamtej­
szą Lechię 24:14 i zdobyli tytuł 
wicemistrza Polski. Gratulujemy! 
Mistrzem została drużyna AZS

AWF.

Piłkarska klasa A
W ostatnią niedzielę odbyła się 

jedenasta runda spotkań o mi­
strzostwo wielkopolskiej klasy A. 
Uzyskano następujące rezultaty:

Stella Gniezno — Ostrovia 3:2
KK Kępno — Olimpia Koło 1:4
Pogoń Skalmierzyce — Turcovia 

Turek 6:1
Stal Ostrów — Prosną Kalisz 1:1
Włókniarz Kalisz — Vitcovia 

Witkowo 1:1
Victoria Jarocin — Górnik Ko­

nin 4:0

TABELA

1. Vitcovia — Witkowo 11 19 30:8
2. Pogoń Skalni. u ig 33:15
X Włókniarz Kalisz 11 14 24:20 
4. Prosną Kalisz 11 13 23:8
5. Olimpia Koło 11 13 24:28
6. Ostrovia u u 21:15
7. Stella Gniezno 11 12 17:24
8. Turcowia Turek 11 io 15:21
9. Victoria Jarocin 11 6 20:32

10. Stal Ostrów 11 5 13:25
AL Górnik II Konin 11 5 3:16
12. KKS II Kępno 11 2 10:35

GRUPA II

San P-ń — Ravia Rawicz 3:0
Luboński KS — Piast Kobylin 2:0

Kania Gostyń — Obra Kościan 1:1
Posnania — ^Polonia II P-ń 2:0

Mosiński KS — Energetyk P-ń 2:2 
Rawńcki KKS — Włókniarz Stę­

szew — mecz nie odbył się

I TYM RAZEM WYGRAŁ 
KOSZYCA

Do regat żeglarskich na zam­
knięcie sezonu stanęli reprezen­
tanci pięciu klubów, mających 
swoje siedziby w Kiekrzu. (A 
gdzie żeglarze pozostałych sek­
cji?). Tradycyjny wyścig o „Błę­
kitną Wstęgę Kiekrza” wygrał 
na „Latającym Holendrze”, wie­
lokrotny juz triumfator w tej 
imprezie’— Z. Koszyca z Jacht­
klubu Wielkopolskiego przed Bru- 
zinskim z tego samego klubu i 
Wasilewskim z LKS.

SUKCES
MŁODYCH ZAPAŚNIKÓW

W międzymiastowych zawo­
dach zapaśniczych w stylu klasy­
cznym juniorów Poznan pokonał 
Gdańsk w Swarzędzu niespodzie­
wanie wysoko 18:2.
LEKKOATLECI LZS POZNANIA 

PIERWSI W STOLICY
W biegach przełajowych dla 

czionków LZS na szczeblu cen­
tralnym w Warszawie zespołowo 
wygrali reprezentanci Poznania 
(lo4 pkt.) przed Zieloną Górą (149 
pkt.), Koszalinem (124 pkt.), Bia- 
łymstokiem i Warszawą wojew. 
W biegu na 1500 m juniorów Wal­
czak Poznań był pierwszy.

Nie taki 
wilk straszny...

Polscy piłkarze grają lepiej na 
obcych boiskach. ’iak było m. in. 
w Paryżu, gdzie pokonali silny 
zespół Francji. I tym razem, 
wbrew pesymistycznym zapowie­
dziom pierwsza reprezentacja 
przegrała w Bratysławie z wice­
mistrzem świata 1:2 (0:2). Polacy 
sprawili w stolicy Czechosłowa­
cji przyjemną niespodziankę, przy 
odrobinie szczęścia uzyskanie lep­
szego wyniku było bardzo możli­
we. Plan taktyczny trenera Kon­
cewicza powiódł się w zupełności

Oby tak zagrali Polacy na 
przyszłym meczu z Irlandią.

Mecz naszego zespołu „olimpij­
skiego” zakończył się w Krako­
wie zdecydowanym zwycięstwem. 
Polacy wygrali z jedenastką 
Czechosłowacji (4:0).

111 li (ja
Przedostatnia kolejka rozgrywek 

o mistrzostwo III ligi przyniosła 
następujące wyniki:

Warta — Polonia L. 8:1
Grunwald — Polonia P. 2:2 

Górnik — Calisia 2:2 * 
Polonia N. T. — KKS Kępno 5:2

Promień — Zjednoczeni 2:1 
Sparta Szam. — Olimpia 0:2 
Włókniarz — Dyskobolia 4:0 
Polonia Ch. — Lech II 1:7

TABELA

1. Olimpia 13 24 48:11
2. Warta 13 18 41:11
3. Polonia P. 13 17 26:20
4. Zjednoczeni 14 16 35:?4
5. Sparta 14 16 22:21
6. Włókniarz 13 15 29:20
7. Polonia L. 12 14 14:17
8. Grunwald 14 14 24:27
9. Lech II 12 13 28:20

10. Calisia 13 11 24:24
11. KKS Kępno 13 11 15:26
12. Polonia N. T. 14 11 16:30
13. Górnik 14 10 17:36
14. Promień 13 9 17:32
15. Dyskobolia 14 7 29:41
16. Polonia Ch. 13 6 20:44

TABELA
1. Energetyk P-ń 11 17
2. Obra Kościan 11 16
1 Luboński KS 11 15
4. Mosiński KS 11 13
5. Kania Gostyń 11 13
6. San P-ń 11 12
7. Ravia Rawicz 11 10
8. Rawicki KKS 10 9
9. Polonia II P-ń 11 7

10. Posnania 11 7
11. Włókniarz Stęszew 10 6
12. Piast Kobylin 11 5

27:14 
23:9
18:15
25:17 
19:15
20:11 
12:16 
22:21
17:22
17:25 

7:18
15:38

GRUPA III
Obra Zbąszyń — Warta Mię­

dzychód 2:0
Ogniwo P-ń — Sokół Piła 4:0
Unia Swarzędz — Nielba Wą­

growiec 2:0
Stomil p-ń — Olimpia II P-ń 3:2
Sparta Oborniki — Patria Buk 5:3
Rogoziński KS — Warta II 

P-ń 0:0
TABELA

1. Sparta Oborniki 11
2. Warta II P-ń 11
X Patria Buk 11
4. Obra Zbąszyń 11
5. Rogoziński KS 11
6. Sokół Piła 11
7. Ogniwo Poznań 11
8. Olimpia II P-ń 11
9. Unia Swarzędz 11

10. Warta Międzychód 11
11. Nielba Wągrowiec 11
12. Stomil p-ń n

18 32:13
13 26:11
13 22:16
13 18:21
12 13:20
11 23:20
11 21:20
10 21:17

9 11:19
8 10:20
8 12:23
6 20:39

Expres.su
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Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr. 3 przyjmie zaraz do pracy na budowach miej­scowych i zamiejscowych (woj. zielonogórskie) 
murarzy-tynkarzy, lastrikarzy, elektryków, 
blacharzy na wentylacje, instalatorów wod.- kan. i c. o., malarzy, 3 ślusarzy do Bazy Sprzę­tu oraz robotników niewykwalifikowanych.Warunki płacy wg. Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Dla zamiejscowych gwaran­tuje się zakwaterowanie w hotelu robotniczym — stołówka pracownicza. Zgłoszenia przyjmu­je ■— Dział Zatrudnienia i Płacy Poznań, ul.

DYREKCJA 
ZNINSKICH ZAKŁADÓW POLIGRAFICZNYCH 

Przemysłu Terenowegozatrudni natychmiast
na stanowisko zastępcy dyrektora

Solna 12. K10488 d/s technicznych

UWAGA, HODOWCY LISÓW I HUBEK!
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

OBROTU SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI 
I SKÓRZANYMI W POZNANIUzawiadamia, że

z dniem 2 listopada 1962 r
Inżyniera mechanika z odpowiednią praktyką na stanowisko kierownika warsztatów Bazy Sprzętu, oraz inżynierów budownictwa przyj­mie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych „Hydrobudowa 9” — warunki do omówienia w Sekcji Kadr — Poznań, Swię-
tosławska 12. K10477

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT INŻYNIERYJNYCH 

„HYDROBUDOWA - 9”organizuje
z dniem 10 listopada 1962 r.

KURS OPERATORÓW SPRZĘTU 
ŚREDNIEGO

który trwaćOd kandydatów nie Zasadniczej będzie sześć tygodni.

wstępnego nauki w stażu wymagane jest ukończe- Szkoły Zawodowej oraz pracy wzgl. ukończenie
Uczestnicy zawodzie ślusarza, elektryka lub kowala.kursu w czasie jego trwaniaotrzymywać będą wynagrodzenie ryczał­towe w wysokości 900.— zł miesięcznie. Dla zamiejscowych Przedsiębiorstwo za­pewnia bezpłatne zakwaterowanie.Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Baza Sprzętu Poznań, ul. Gnieźnieńska 63 telefon 708-50 lub 708-52

K1051O

Dyrekcja Stacji Nasienno-Szkólkarskiej w Ko 
ciałkowej Górce pow. Poznań, p-ta Pobiedzis­ka przyjmie do pracy od dnia 15 listopada br. 
kowala. 2 traktorzystów, kierowcę na samo­chód „Warszawa” Pick-up, 2 oborowych oraz 
2 rodziny do prac polowych. Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy dla pracowni­ków rolnych. Mieszkania zapewnione. K10517
Zakłady Sprzętu Lotnictwa Sportowego Nr. 3 
w Poznaniu, ul. Rokietnicka 5 przyjmą za­raz do pracy w dziale zaopatrzenia 1-go refe­
renta ekonomicznego z średnim wykształce­niem. Wynagrodzenie wg. Układu ZbiorowegoPracy dla Przemysłu Metalowego. K10561
Przedsiębiorstwo państwowe zatrudni z dniem 1 listopada br. kierownika magazynów; pożądana znajomość branży szklarskiej. Wy­magane wykształcenie średnie lub podstawo­we oraz długoletnia praktyka na stanowisku magazyniera. Oferty należy składać w BiurzeOgłoszeń, Grunwaldzka 19 pod K10580.
Zakłady Mięsne — Przetwórnia w Poznaniu, I
ul. Wilkońskich 8 przyjmą zaraz pracownika z odpowiednimi kwalifikacjami na stanowisko 
energetyka, wymagana V grupa BHP. Zakłady posiadają trafostację. Zgłoszenia do DziałuKadr. K10591
Magistra chemii do prac w laboratorium szpi­talnym. technika fotografa z znajomością fo­tografii precyzyjnej, stolarza, palaczy oraz po­mocników palaczy zatrudni Szpital Miejski im. 
J. Strusia w Poznaniu przy ul. Szkolnej 8/12 —zgłoszenia w Sekcji Kadr pok. 19.

Wymagane średnie wykształcenie poligraficzne i praktyka w przemyśle poligraficznym
Płaca 2.750 zł plus 3O°/9 premiiZapewnia się mieszkaniePonadto zatrudnimy

dwóch składaczy ręcznych
do drukarni w Żninie i Nakle — płaca zgodnie z układem 

pracy dla pracowników poligrafii.Oferty lub osobiste zgłoszenia prosimy kierować do
Dyrekcji 2ZPPT w Żninie, ul. Pocztowa 6a

K10516

Spółdzielnia Pracy Robót Elektrotechnicznych 
i Budowlanych „Stare Miasto” w P,oznaniu, ulica Ratajczaka 20 zatrudni zaraz oo pracy na terenie miasta

1
1

2
2

technika elektryka na wstępny staż pracy 
technika budowlanego na wstępny staż pracy
murarzy przyuczonych
robotników niewykwalifikowanych 22203g

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych i Mo 
delarskich w Poznaniu ul. Sw. Michała 40 przyjmie do pracy pracowników fizycznych do transportu. Zgłoszenia przyjmuje Dz. Kadrw Spółdzielni. K10598
Piecowego do obsługi żeliwiaka w odlewni że­liwa szarego z pełnymi kwalifikacjami, zaro­bek: od zł 2.500 — 3.000,— miesięcznie oraz 
księgową z wykształceniem średnim i 3-letnią praktyką przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Re­
montu i Produkcji Urządzeń Zaopatrzenia Rol­
nictwa w Wodę w Poznaniu, ul. Głogowska 127. 22399g
Pomoc domowa z nocle­
giem chętnie z prowincji 
na stałe potrzebna. Aleja 
Wielkopolska 11, willa.

22«79g
Spiesznie poszukuję kobie 
iy uczciwej do 2 dzieci. 
Zgłoszenia od godz. 15. 
Dzierżyńskiego 10 m. 12.

Samodzielna gosposia z 
gotowaniem w średnim 
wieku potrzebna. Warun­
ki dobre. Olejniczak, Kro 
toszyn, ul. Garncarska 7. 
____________________ 22252g 
Repasarce oddam pracę

Turkot.’ 2238..g
Pracownice do rozlewa­
nia i etykietowania potrze 
bne. Oferty Biuro Ogło-

i szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1 2251 Og

Przyjmę na stałe wykwa­
lifikowaną. samodzielną, 
czystą pomoc domową z 
referencjami, na dobrych 
warunkach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 22230g.
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarsko-tokarskim. 
Poznań - Junikowo, ul. 
Świdnicka 6, Warsztat.

22235gK10592
Przedsiębiorstwo Państwowe poszukuje pilnie 

2 maszynistekznających biegle język rosyjski, wraz z maszy­nopisaniem i ewentualnie stenografią na okres od 27. 11. do 3. 12. 1962 r. Wynagrodzenie ry­czałtowe. Oferty należy składać w Biurze Ogło szeń — Poznań, ul. Grunwaldzka 19 dla K10593

$
Karoserię blaszaną do 
„Ify 8” kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- | 
ka 19 dla 22234g.

Kupię motocykl ewentual 
nie do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22390g

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze 
polecają Bracia Chojnac­
cy, Wrocławska 25. 20356g

Grzejniki stalowe grubo- 
ścienne, niskie i wysokie 
poleca Wytwórnia Muro­
wana Goślina, Mostowa 3.
tel 46. 21903g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Fiat 600”. Stan 
bardzo dobry. Kalisz, tel.
41-84. 22127g

Przyjmę ucznia w naukę 
instalatorstwo elektrycz­
ne. Franciszek Marcinków 
ski. Poznań, Kolejowa 49
m. 3. 22270g
Kierowca-mechanik oraz 
woźnica obeznany dobrze 
z gospodarstwem rolnym 
— potrzebni. Mieszkanie, 
utrzymanie. Zgłoszenia; 
Żak. Nowowiejskiego 5,
tel. 525-68. 224 Ig

Dnia 26 października 1962 r. odeszła od nas na zawsze moja najdroższa 
żona, nasza ukochana córka, jedyna siostra i ciocia przeżywszy lat 26, śp.

Romana Wasilewska
z domu Sniegola

Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm. o godz. 15.45 z kaplicy cmentarza 
na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kościele św. Wojciecha w dniu 
pogrzebu o godz. 7.

O tym zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym żalu
MĄŻ Z CÓRECZKĄ, RODZICE, SIOSTRA I RODZINA 

22591g

Dnia 28 października 1962 r. odeszła od nas na zawsze po ciężkich 
i długich cierpieniach przeżywszy lat 62 ukochana żona, mamusia,

rozpoczyna akcję skupu norek i lisów w ramach 
zawartych umów kontraktacyjnych z hodowcami.

Skup odbywać się będzie codziennie (oprócz świąt i niedziel) 
w godzinach od 7.30 do 14

w punkcie skupu — przy ul. Wrocławskiej 14 w Poznaniu.Zwraca się uwagę, że skupować się będzie tylko skóry norek i lisów od hodowców indywidualnych z terenu województw poznańskiego i zielonogórskiego zgodnie z warunkami umowy kontraktacyjnej.O terminach dostaw hodowcy będą zawiadomieni pisertinie. Ewentualne zmiany terminów dostaw winni hodowcy zgła­szać i uzgodnić z Poznańskim Przedsiębiorstwem Obrotu Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi w Poznaniu, ul. Garbary 80, teł. 516-81, co najmniej na 10 dni przedterminem dostawy. K10642

Wózek czterokołowy (dra
biak) oraz, materac sprę- 

■ • • taniożynowy (blejtram) 
sprzedam. Górski, 
szewskiego 1.

Arci- 
22304g

Sprzedam piec c. o. „Ca-
mino” 2,5 Zgłoszenia
telefoniczne 648-73. 

22328g
Sprzedam indyki do cho­
wu i do tuczu. Tel. 717-23. 

22337g
Sprzedam platformę, wóz 
gospodarczy na 20 i 16. 
Poznań-Antoninek, Bał­
tycka 4. 22339g
Sprzedam tanio biały, 
głęboki wózek. Olszewscy. 
Czerw. Armii 39 m. 6. 

22351g

Sprzedam 10 ton ziemnia­
ków dla hodowli z możli*
w ością 
płatki.

Tanio sprzedam lub za- j 
mienię na telewizor samo ; 
chód osobowy „Opel”. Wit ■

borniki.

KOMUNIKAT
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowo 
Kanalizacyjnych i Instalacyjnych w Poznaniu, 
przy ul. Alfreda Bema 10 wzywa zleceniodaw­
ców pij walnych do zgłoszenia przyłączy wo­
dociągowo-kanalizacyjnych na rok 1963 do 
dnia 15 listopada 1962 r.Dane powyższe potrzebne są do opracowania harmonogramu robót w terenie ulicznym na rok 1963 dla Miejskiej Służby Drogowej.K10610
Małżeństwo poszukuje po 
koju (gwarancja wypro­
wadzenia). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
Cua 22291g.
Nauczyciel (gry fortepia- 
nowej-akordeonowej) po­
szukuje pokoju k/Pozoa- 
nia (15—10 km). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22323g.

Warszawa! Zamienię mieprzerobienia na ; ---------------- -------
Michał Kutkie- , szkanie samodzielfte, ou-

Rożnowo, pow.
22349g

Samochód „Moskwicz 407” 
górnozaworowy w ideal­
nym stanie sprzedam. Drtig, Nowy Tomyśl, Kośclu i

szki 5. 21048p Paul Śrem, ul.
Obraz olejny (niemieckie- i 

w dom. Oferty Biuro O- | go malarza G. Hbfig) ■ 
głoszeń. Grunwaldzka 19 sprzedam. Adres wskaze I 

------  Biuro Ogłoszeń, Grun-dla 22245g.
Przyjmę szycie płaszczy 
damskich w dołn. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 22280g.

Rencistka zajmie się go­
spodarstwem domowym 4 
godz. dziennie, przed po­
łudniem. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 22285g.
Samotny lat 32 obejmie 
dozorstwo lub inną pracę 
z wolnym pokojem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 22289g.

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 

20345g
Matematyki udzielam po 
południu. Dzierżyńskiego 
126 m. 1. 22033®

chłodniczą 
cukiernic-

Kupię szafę
dla pracowni _________  
twa. Oferty z podaniem
wymiarów Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
22274g.

waldżka 19 dla 22004g

Meble! Oddzielne szafy, 
łóżka, stoły, krzesła, ku­
chnie, bufety pokojowe, 
witryny, różne inne tanio
poleca Poznań
ul. Za Bramką 4 przy pla­
cu Bernardyńskim.

22298g
Sprzedam platformę ogu­
mioną, 5 ton. Poznań - 
Dębiec, Opolska 14.

22?99g
Korzystnie sprzedam sa­
mochód osobowy 6-cylin- 
drowy „Citroen”, stan do 
hry. Oglądać: Poznań, ul. 
Jackowskiego 49. tel. 
427-97. 22382®
Sprzedam 30 skór nutrii 
garbowane, epilowane. 
Komorniki, ul. Poznańska
30. 22314g
Tanio sprzedam meble ku 
chenne i umywalnie. Zgło 
szenia: Puszczykowo. Pod
leśna 4. 22313g

Pies „doberman” rodowi­
ty z metryką do sprzeda­
nia. Skrytka 2 m. 1.

22316g
Sprzedam biały, głęboki 
wózek w dobrym sta­
nie. Kościuszki 4 m. 12 
(od godz. 15). 223l7g

Dnia 27 października 1962 r. zmarła po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach księgowa Te­
chnikum Chemicznego w Poznaniu nieodżało­
wana koleżanka i sumienna pracowniczka

Eugenia Janowska
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o godz.

16.15 na cmentarzu na ■
Ognisko Z. N. P.

Komitet

Junikowie.
Dyrekcja i pracownicy 

Rodzicielski

Farna 21 
22428g

Sprzedani parcelę 1100 m 
zadrzewioną, opiotowąną, 
w Antoninku. Oferty Biu­
ro ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 22296g.

Sprzedam parcelę budo­
wlaną oraz willę w Pu* 
szczyKowie. oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 22323g.
Działkę 0,6 ha, zabudo­
wania na hodowlę, pókoj,

ży pokój, kuchnią na po- 
dobne lub kawalerkę w i

tel. 366 wew. 03.

6.000,— zł zapłaci małżeń­
stwo za pokoj sublokator­
ski (rok). Gwarancja wy­
prowadzenia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 22283g
Szukani pokoju subloka­
torskiego. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 22284g

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, samodzielne przy
Rynku Wildeckim na 2
pokoje kuchnią, central 
nym ogrzew. (chętnie z 
milicjantem). Oferiy Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 22265g.

Kupię kawalerkę wyłą­
czoną lub spółdzielczą. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 22271g

Panna pracująca poszu­
kuje pokoju (może być 
wspólny). Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 22276g.
Spokojny pan poszukuje 
pokoju. Zgłoszenia: Gło­
gowska 66 m. 13 od godz.
10. 22279g
Student pracujący poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 22290g.

Spiesznie kupię 2—-3 po­
koje z kuchnią wyłączo­
ne w nowym budownic­
twie lub willi. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 22320g.

Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego na 1 rok. 
Gwarancja wyprowadze­
nia (ewentualnie kupi 
pokój wyłączony). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22321g.22582g

Dnia 28 października 1962 r. zmarła po długich 1 ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, najlepszy orzv~ 
jaciel, ukochana jedyna siostra, śp. '

Maria Jankowska ^ana Noster°wa
Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm. o godz. 15.15 na cmentarzu na 

Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. o 
cmentarnej na Junikowie. godzinie 16.15 z kaplicy

kuchnia,

Poznaniu. Oferty Biuro! 
Ogioszeń, Grunwaldzka 19 I 
dla 22329®. I
Kościan! Zamienię 3 po- . 
koję, kuchnią na mniej-1 
sze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- ■ 
waldzka 19 dla 22331g.___  
ł okój duży front, 2 okna, , 
Dąbrowskiego (Mickiewi­
cza), słoneczne, przynależ ■ 
nościami zamienię na, 
większe. Warunki do u- ; 
zgodnienia. Oferty Biuro ! 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 i 
dła 2235»g. I 
Szczecin! 3 pokoje ku­
chnia, wygodami, fronto­
we zamienię na równo­
rzędne dwa małe pokoje, 
śródmieściu Poznania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 22354g

Gdańsk! Komfortowe 2 po 
koję, kuchnia, łazienka c. 
o. centrum, zamienię na 
pobne w Poznaniu wzglę­
dnie na 1 pokój, kuchnia 
komfortowe. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 22355g

Poznań, Garbaty 31 m. 4

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ Z CÓRKĄ I RODZINA

22637g

O tym zawiadamiają pogrążeni w głębokim

Poznań, ul. Słowackiego 17 m. 4.

smutku
MĄŻ I SIOSTRA

■

tanio sprzedam.
Biuro Ugioszeń,

blisko poznan;a
Oferty

walozka 19 dla 22326g.

Sprzedani willę, dwuro­
dzinną (po 4 pokoje), całą 
lub połowę, wyłączoną, 
komfortową (dzielnica La 
zarż). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 

2232. g.
Sprzedam działkę 2 mor­
gi, pobliżu Poznania. 
Wiadomośą: Szamarzew­
skiego 18 m. 8 od godz. 
16—-21. 2233’g
Sprzedam parcelę 2
morgi Palędziu k/Po-
znania. Mączyńska. Palę- 
dzie, ul. Pocztowa. 22347g

Znaleziono portmonetkę 
W tramwaju linii 15. Ode­
brać: Rynek Łazarski 8
m. 14. 22641g
Znaleziono w piątek por­
tmonetkę na Rynku Lazar 
skim. Kniewskiego 23 m. 

22583g

Sprzedam dom z ogrodem 
w Poznaniu przy ul. Gło­
gowskiej, Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21892g.

Ogrodnik z gotówką po­
szukiwany do spółki (cie­
plarnia, hektar ziemi, 
mieszkanie, pokój z ku­
chnią). Warszawa 25. Pu­
ławska 117 m. 8. Leon Gło

Wille, domki, parcele po­
wacki. K10649

leca poszukuje Biuro
Handlowe, Poznań, Krą-
szewskiego 9a. 22087g
Parcele budowlane, pery­
feria Poznania, tanio 
sprzedam. Paderewskiego
1 m. 22175g
Dom w Poznaniu, 3 ha zie 
mi, zabudowania gospo­
darcze, garaż, kurnik, 
staw — całość opłotowa- 
na sprzedam. Zgłoszenia: 
Głogowska 29 m. 7. 22533g

300 matrymonialnych o- 
fert! Informacje! Otrzy­
masz przesyłając 10 zło­
tych znaćzkami — Warsza 
wa, Elektorska 11, „Sy­
renka”. K9908

Sprzedam działkę za­
twierdzona budowa. Piąt­
kowo przy Podolanach. 
Informacje: Świerczew­
skiego 15 m. 10. 22278g

0,75 do 1 ha dobrej ziemi, 
okolice Poznania lub Ko- 
strzynia, przy dogodnej 
komunikacji spiesznie ku 
pię. Oferty z ceną Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 22301g.

Panna lat 22 przystojna 
ze średnim wykształce­
niem, posiadająca mie­
szkanie we własnym do­
mu zapozna kawalera bez 
nałogów, co najmniej ze 
średnim wykształceniem. 
Cel matrymonialny. Szcze 
gółowe oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 22300g.
Ekonomista lat 28 pozna 
pannę w celu matrymo­
nialnym. Poważne oferty 
z fotografią Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
22314g.

Piotr Andersz
Zmarł 27 października 1P62 r. po długich 

i ciężkich cierpieniach nasz drogi ojciec dzia­
dek i teść w 73 roku życia.

Pogrzeb odbędzie
o godz. la 
Głównej.

się wtorek 30
na cmentarzu regionalnym

bm. 
na

smutku pogrążona
RODZINA
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Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 641-21, tęczy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 4S7-76, w godz. &—17. Redaktor naczelny 657 76 
sekretarze redakcji: 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" Bmró 
Ogłoszeń: RSW „Prasa", Poznań, ul. Grunwaldzka 19, tel. 452 89 । 611-21 (w. 13, 15, 21) Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumerat udzie 

lają placówki „Ruchu" i Poczty. Druk: Zakłady Grafii^ne im, Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. m-w



Strona 6 I GŁOS WIELKOPOLSKI 30. X.

Październik

30
wtorek

Imieniny
Alfonsa, 

Edmunda

Słońce:
wsch.: 6.43
zach.: 16.28 Ciekawa dyskusja na iemai budownictwa

Teatry
OPERA — g. n — „Faust” (ko­

niec g. 22.30)
POLSKI — g. 19 — „Opera za trzy 

grosze” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Uczta morder­

ców” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 

Ci Ewo” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „Kasia i 

krokodyl” (koniec ok. g. 12.30)

W ciągu minionych 14 dni wszyscy zainteresowani bu­
downictwem mieli okazję zapoznać się z regional­

nym przeglądem projektów, zorganizowanym przez po­
znański Oddział Stowarzyszenia Architektów Polskich 
(SARP). Po raz pierwszy urządzono wystawę, która ob­
razowała tak szeroki wachlarz projektów opracowanych 
w poznańskich biurach projektowych.

rańskiei, koszt 1 m2 powierz­chni użytkowej zmniejszył się do 2.240 zł. Również na tym osiedlu powstały domy, któ­rych 1 m2 kosztuje 2.100 zł.
W dyskusji mówionoNa zakończenie przeglądu odbyła się w sobotę (27 bm.) dyskusja, w której oprócz spe cjalistów (architektów, urba nistów, plastyków) mieli — jak tego oczekiwali organiza-

tym, że użytkownicy
także o

nie zawsze

torzy wystawy uczestni-

Iłowe warsztaty
dla przyszłych pracowników PFMZ

/^iągły brak wysoko kwalifikowanych pracowników 
'-skłonił przed trzema laty kierownictwo Poznań­

skiej Fabryki Maszyn Żniwnych do zorganizowania Przy 
zakładowej Szkoły Zawodowej. Przedtem bowiem niekló' 
rzy czeladnicy i mistrzowie, kierując się niesłusznymi prze 
siankami, nie dopuszczali uczniów do maszyn, oraz nie 
opiekowali się nimi należycie.Dopiero jednak br. kierownictwo w czerwcu zakładów

Kina
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — g.

10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Sto­
krotka” (franc., 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta 22 — 
g. 10, 15 — „Siedmiu wspania­
łych (USA, 14 1.), g. 18 20.15 — 
„Złoto” (polski, 16 lat)

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Macbeth” (ang., 14 1.)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12.15 
„I ty zostaniesz Indianinem” — 
(polski, 9 1.), g. 16, 18, 20 — „Be 
stia” (węg., 16 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go 28 — g. 10.30, 13 — „Kawaler 
Króla Jegomości” (jug.-włosko- 
franc., 16 1.), g. 15.30, 18 , 20.15 — 
„Tam gdzie rosną poziomki” — 
(szwedzki, 18 1.)

HUTNIK — ANTONINEK — ul. 
Warszawska 345 — g. 16.45, 19 — 
„Lotnisko nie przyjmuje” (CSRS 

16 lat)
KOSMOS — Winogrady — g. 17, 

19.30 — „Ukryte skiarby” (CSRS, 
18 lat)

MALTA — ul. Filipińska 5 g. 
16, 18, 20 — „Klątwa” (radź., 16 
lat)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go 21 — g. 15.45, 18, 20.15 — „Mo 

żart” (austr., 14 1.)
MUZA — ul. Armii Czerwonej — 

g. 10, 12.3oj 15 „Liii” (USA 14 1.), 
g. 17.30 , 20 — „Głos z tamtego 
śwjata” (poi., 16 1.)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka 22 — 
g. 9.30, 12.45, 14.45, 17.30, 20.15 — 
„Rio Bravo” (USA, 12 1.)

OSIEDLE — ul. Limbowa 2 — g.
16, 18, 20 — „Śluby kawalerskie” 

(radź., 14 1.)
PANCERNIAK — Al. Wojska Pol 

skiego — g. 17.30, 20 — „Et cete 
ha pana pułkownika” (włoski, 
18 lat)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — nieczynne
SCALA — ul. Krauthpfera — g. 

16, 18.15, 20.30 — „Garbus” (fran 
cuski, 12 1.)

TĘCZA — ul. Wspólna 58 — g. 16, 
18, 20 — „Poławiacze gąbek” — 
(grecko-radz., 16 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia 4 — g. 
od 10—18 — „Wspomnienia z Mel 
bourne” (dok., prod. franc.,) g. 
20 — „Uczeń diabła” (USA, 12 1.)

WCZASOWICZ — PUSZCZYKO­
WO — nieczynne

WILDA — ul. Gwardii Ludowej 
g. 10, 13, 16, 19 — „Serce i szpa­
da” (franc., 12 1.) ‘

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 15 
— „Dzielne kaczątko” (franc., 
7 1.), g. 17, 19.30 — „Czekaj na 
mnie” (radź., 16 1.)

WRZOS — LUBOŃ — g. 17, 19.30 
— „Taka miłość” (CSRS, 16 1.)

WRZOS — MOSINA — 17.15, 19.30 
— „Wszędzie żyją ludzie” (CSRS 
16 lat)

ZNICZ — ŹABIKOWO — g. 19, — 
„Niewysłany list”

Cyrk
CYRK „POZNAŃ” — godz. 19 — 

teren koło Stadionu im. 22 Lipca 
Dolna Wilda

Tysiąclatka 
w Tarnowie Podgórnym Piękną uroczystość obcho­dzono w ub. niedzielę w Tar­nowie Podgórnym k. Pozna­nia. W dniu tym oddano do użytku szkołę-pomnik Tysiąc­lecia. Jest to pierwsza szkoła tego typu w powiecie poznań­skim. Przedstawiciele władz, licznie zgromadzone miejscowe społeczeństwo, dzieci, mło­dzież uczestniczyli w uroczy­stości wręczenia kluczy i na­dania szkole imienia „Janka Krasickiego”.Depeszę gratulacyjną nade­słał marszałek Sejmu PRL i

czyć mieszkańcy. Niestety, ci ostatni którzy zresztą wyka­zali duże zainteresowanie sa mym przeglądem — tym ra­zem zawiedli. A s.zkoda, gdyż spotkanie to poświęcone w głównej mierze przyszłemu budownictwu mieszkaniowe­mu oraz wyposażeniu miesz kań mogłoby się stać wymia­ną zdań między projektanta­mi, a użytkownikami. Chyba 
tego rodzaju dyskusje są po" 
trzebne i na pewno przydatne 
dla obu stron.

chcą rezygnować z tradycyjnych 
mebli. Efekt taki, że w małym 
pokoju, zawalonym dużymi gra­
tami, użytkownik nie czuje się do 
brze i wtedy — rzecz jasna — pa­
da wiele krytycznych uwag pod 
adresem projektantów i budowla­
nych. Z drugiej strony, przemysł 
meblarski, jak dotychczas — nie 
dostosował swej produkcji do po­
trzeb małych mieszkań. Podobno 
w najbliższym czasie i ta sprawa 
ma być pomyślnie rozwiązana, kn 
zadowoleniu tych, którzy pragną 
w nowych mieszkaniach posiadać 
odpowiednie wielkości, a zarazem 
praktyczne meble.

mogło przystąpić do budowywarsztatów’ tych celów mieszczenia pustaków.
szkolnych. Do wykorzystano po po b. wytwórni Koszty adaptacji

przewodniczący KrajowegoSFBS — Czesław Wycech. (t)
Filharmonia zawiadamia
Państwowa Filharmonia zawia­

damia, że zgodnie z warunkami 
cennika biletów wstępu IV Mię­
dzynarodowego Konkursu Skrzyp-
cowego im. Wiertła wskiego
przyjmuje już zamówienia na bi­
lety II etapu i koncert laureatów 
od melomanów posiadających sta­
łe abonamenty Filharmonii.

Zamówienia i sprzedaż w ra-
mach pierwszeństwa abonamento­
wego trwa do 5 listopada br., 
a od 7 listopada wolna sprzedaż.

nauki jęz. ang.; 10 — ^Proszę mó
wić słuchamy’’; 10.30 Mo-
zaika mel. rozrywkowych; 11 — 
Z kart franc. i ros.; 12.50 — „My 
i nasze dzieci”; 13 — Koncert 
muz. dawnej (muzyka francuska); 
13.25 „Dwie królowe” ode. 12 po 
wieści Ignacego Kraszewskiego; 
14 45 — Dla dzieci; 15 — Koncert 
solistów; 15.30 — Dla dzieci; 16.05 
— Komunikaty; 16. 25 — Felieton 
Bogusława Koguta z cyklu „Listy 
spod lipy”; 16.35 — Orkiestry roz 
rywkowe i soliści; 17.12 Poznań­
skie środowisko akademickie — 
cz. III — audycja Urszuli Lipiń­
skiej; 17.25 — Feliks Mendelssohn:
Koncert fortepianowy Nr 
— Uniwersytet Radiowy; 
Kalejdoskop kulturalny; 
Zielone Zagłębie; 20.15 —

2; 18.50
19.30 —

20 —
Muzyka

tan. piosenki; 20.40 — Kultura pil
nie poszukiwana; 21.27 Sport;
22 — Uniwersytet Radiowy; 22.15 
— Kronika studencka; 22.30 — 
Koncert Chóru Chłopięcego i 
Męskiego PFP pod dyr. Stefana 
Stuligrosza; 22.50 Dymitr Szósta-
kowicz Kwintet fortepianowy
op. 57; 23.21 — Mel. na dobranoc.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

Telewizja

Na sobotnim spotkaniu po­ruszono wiele zagadnień zwią zanych z budownictwem mieszkaniowym, a przede wszystkim z obniżeniem jego kosztów. W przyszłym bo­
wiem roku przystąpi się w 
Poznaniu (dotyczy to również województwa) do budowy tań 
szych domów, w których jed 
nak nie ma być obniżony do­
tychczasowy standard miesz­
kań. Dlatego właśnie szkoda, że w tej dyskusji zabrakło przyszłych użytkowników tań szych budynków, gdyż ich ży

Oszczędności w budownic­twie pozwolą w przyszłości zwiększyć liczbę nowych izb mieszkalnych. Zaoszczędzone bowiem kwoty, przeznaczy się na budowę dalszych (dodatko­wych) izb. Powstała więc o- kazja do szybszej realizacji rocznych planów w budownic­twie mieszkaniowym, a ta sprawa nie jest chyba obojęt­na tym wszystkim, którzy cze kają w kolejce na przydział mieszkań, (an)

pomieszczeń wyniosły ponad 500 tys. zł, nie licząc wkłaau pracy uczniów^ którzy sami wykonali pewne elementy, (drzwi, okna, taborety, nie które prace malarskie itp.).
Wczoraj, w obecności przed 

stawicieli partii i kierowni­
ctwa zakładów odbyła się u- 
roczystość oddania nowych 
warsztatów do użytku mło­
dzieży. Dyrektor PFMŻ Ze­
non Jeluk oddając obiekt ucz 
niom zaapelował, by docenia­
jąc nowe warunki nauki wy 
kazywali się dobrymi postę­
pami oraz poszanowaniem 
maszyn i sprzętu, który słu

rzędownia, magazyny, biura kie­
rownika, jadalnia dla uczniów. 
Dyrekcja traktuje warsztaty jako 
tymczasowe, gdyż już za dwa lata 
rozpocznie budowę nowego gma­
chu szkoły, którego wyposażenie 
będzie najnowocześniejsze w tego 
typu szkołach Poznania, (za)

50 lat pracy 
w zawodzieDzisiaj nauczycielka Szkoły

żyć ma im do 
wodu.

W przestrzennej 
znaleźli wszystkie

zdobycia za-

hali uczniowie 
potrzebne ma-

szyny, jak frezarki, tokarki, wier­
tarki itp. urządzenia. Obok, zna-
lazły się pomieszczenia na-

W muzykalnym Poznaniu

czenia lub korzystaćObecnie wierzchni
uwagi mogliby wy projektanci.koszt 1 m2użytkowej wmu mieszkalnym wynosi po- do-2375zł. W przyszłym roku rozpocznie się budowę 990 izb kalnych, których koszt żony ma być o 20 proc, powierzchni — 1900 zł).

miesz obni- (1 m2
W naszej Państwowej Operze 

zadebiutowała młoda sopra­
nistka Krystyna Czerwińska, w 
tytułowej partii moniuszkowskiej 
„Halki”. Występ pozostawił do­
bre wrażenie i należy przypusz­
czać że obecnie Czerwińską po­
słyszymy i w innych rolach. Ar-Oszczędności osiągnie się przez ograniczenie podpiwni­czenia oraz liczby ścian dzia łowych, właściwsze wykorzy stanie klatek schodowych (w niektórych domach ich po­wierzchnia jest zbyt przestron na), stosowanie w większym niż dotychczas stopniu mate­riałów zastępczych, itp.Aby jednak uzyskać te efek 

ty, trzeba najpierw wykonać 
projekty, które pozwolą taniej 
budować. Dla poznańskich 
projektantów będzie to więc 
poważne zadanie, chociaż nie 
tak zupełnie nowe. W „Mia- stoprojekcie” powstały bo­wiem (i nie tylko) już dawniej projekty, na podstawie któ­rych minimalnie obniżono koszt budowy domu mieszkal­nego. Na osiedlu Dębiec, np. dzięki zastosowaniu cegły że-

INFORMUJ EMU

tystka 
bodnie 
śpiew 
wany, 
ślona 
szych

czuje się na ogół swo- 
na scenie. Nie tylko 

był tu należycie przygoto- 
ale i gra aktorska obmy- 
w szczegółach. W pierw- 
dwóćh aktach jeszcze do-

Radio
WARSZAWA I: 7.25 —Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Między­
narodowe aktualności gospodar­
cze; 9 — Dla klasy IV; 9.20 — 
Piosenkarze i zespoły radź.; 9.40 
— Dla przedszkoli; 10 — Koncert 
symf.; 11 — „Leśna przechadzka” 
opowiadanie Inny Wartamowej; 
11.20 — „Opowiadanie Starego Ma 
cieja”; 11.40 — Wiązanka mel. 
środkowo-europejskich; 11.50 — 
Z cyklu: „Rodzice a dziecko”; 
12.15 — „Rolniczy kwadrans”; 
12.45 — Na swojską natę; 13 — 
Dla dzieci; 13.30 — Gra Zespół 
„Accordion Band”; 13.45 — Arie i 
pieśni starowioskie; 14.15 — „Ra­
diostacja harcerska”; 14.30 —
Ulubione walce i tanga; 15.10 — 
Dla młodzieży; 15.30 — Koncert 
popołudniowy; 16.05 — „Radiowa 
skrzynka muz.”; 16.30 — Z życia 
ZSRR; 17.05 — Fel. ekonomiczny; 
17.15 — Koncert Orkiestry PR; 18 
— Tygodniowy Fel. Red. Społ.; 
18.10 — Radiostacja młodości; 18.30 
— Kurs nauki jęz. ros.; 18.45 — 
Skrzynka Ubezpieczeń Dobrowol 
nych PZU w oprać. Zb. Gaspar- 
skiego; 19.05 — Koncert życzeń 
miłośników muz. poważnej w 
oprać. Kazimierza Zalesińskiego; 
20.26 — Sport; 20.30 — Słuchowi­
sko wg. dramatu W. Szekspira 
„Król Lear”; 22.05 — Wieczór 
muz. tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17 20 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka;
8.35 — Przegląd prasy literackiej; 
S.50 — Gra Polaka Kapela; 9.20 — 
Koncert popularny; 9.45 — Kurs

POZNAŃ: 17.25 — Program dnia
— (lok.) 
gniazda”

17.30 ,Z bocianiego
progr. morski — (Po

znań); 18 — Film seryjny — (lok.);
18.25 „Dziewięciu najlepszych’
progr. dla młodz. (W-wa);
19.30 — Dziennik — (W-wa); 20 —
.Dobranoc” (W-wa); 20.05

Klub TPP-R zaprasza dzisiaj o 
godz. 18 członków Zarządu Koła 
TPP-R przy HCP na zebranie po­
łączone z wyświetleniem filmu 
radzieckiego.

W Klubie Wolnej Myśli, ul. 
Woźna 12 odbędzie się dzisiaj o 
godz. 19 wieczór autorski litera­
ta poznańskiego St. Kamińskiego.

Zespół Katedr Prawa i Procesu 
Karnego Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza zaprasza dzisiaj o godz. 
18 (sala 110 Sądu Woj.) na otwarte

syć ostrożna, debiutantka skon­
centrowała uwagę na scenach fi­
nałowych, które odtworzyła z nie­
małą dramatycznością. Przedsta­
wiła głos duży i pełny, o szla­
chetnym zabarwieniu. Nieunik­
niona w tych wypadkach trema, 
nie pozwalała Czerwińskiej roz­
winąć efektowniej górnych to­
nów (były trochę nieśmiałe). Ale 
w sumie występ się udał i tego­
roczna dyplomantka PWSM (z 
klasy prof. K. Czarneckiego i Z. 
Wojciechowskiego) pokazsla ile 
rzetelnej wiedzy wyniosła z na­
szej uczelni muzycznej.

Wśród dalszej obsady z przy­
jemnością witaliśmy kilku dobrze 
wszystkim znanych i cenionych 
solistów, dawno nie słyszanych w 
tutejszym teatrze. W partii Jont- 
ka śpiewa obecnie doskonale 
dysponowany W. Domieniecki (na 
stałe wrócił do Poznania). Stol­
nikiem był H. Łukaszek (gość w 
naszej Operze, ostatnio odnoszący 
sukcesy na niemieckich scenach). 
Zofię kreowała zawsze stylowa 
I. Lubomirska, uwodzicielskiego

ska, mezzosopranistka specjalizu­
jąca się w trudnym, współczes­
nym repertuarze kameralnym. 
Artystka zainteresowała słuchaczy 
zarówno wnikliwym opracowa­
niem muzycznym, jak i kulturą 
podania m. in. — po raz pierw­
szy na poznańskiej estradzie — 
cyklu sugestywnych pieśni Ste­
fana Kisielewskiego (popularne­
go „Kisiela” z Krakowa). Utwory 
fortepianowe Ravela (Sonatina) i 
Albeniza (Seguidilla) grał niżej 
podpisany, który nadto przypom­
niał muzykę T. Z. Kasserna (So­
natina), wybitnego kompozytora, 
tak bardzo związanego z Pozna­
niem lat międzywojennych.

Podstawowej nr 67, ul. Pa­miątkowa, p. Zofia Jasiewicz, długoletnia kierowniczka Szko ły Podstawowej nr 1, obchodzi 
50-lecie pracy zawodowej.Jako młoda nauczycielka pracowała p. Z. Jasiewicz w pow. rzeszowskim, a od 1920 r. w pow. poznańskim. W Pozna­niu uczy od 1925 r. Każdy dzień wypełniała Jubilatce in­tensywna praca zawodowa i społeczna. Jako nauczycielka, a później kierowniczka szkoły brała także aktywny udział w 
pracy Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego. Zasłużona 
nauczycielka odznaczona zo­
stała Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Złotą Odznaką ZNP oraz 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.P. Zofia Jasiewicz pedagog i wychowawca pracuje w dal­szym ciągu jako nauczycielka i dzisiaj właśnie rozpoczyna drugą połowę wieku w za­szczytnej pracy dla młodego pokolenia. Z okazji Jubileuszu 
i my dołączamy życzenia dal­
szej owocnej pracy i długich 
lat życia.

Janusza 
dyrekcja 
Edwina 1

— S. Budny, Sprężysta 
l spoczywała w rękach 
Kowalskiego.

Grupa poetów „Złotej Mozai­
ki” wystąpiła z koncertem 

muzyki (klub „Mozaika”słowa i

,,Zmartwychwstanie” — adapt. sce 
niczna wg. Lwa Tołstoja — CW- 
wa) Transm. z teatru; 22.25 — O-

seminarium poświęcone nowej

statnie wiadomości

Wystawy
(W-wa).

PTF — ul. Paderewskiego. — Wy­
stawa prac dziecięcych pt. Przy­
roda w oczach dziecka — czyn­
na od godz. 10—19;

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka 39 
— Wystawa prac J. Kaliszana —

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW

regulacji ruchu drogowego w Po­
znaniu.

Zarząd Oddziału Pozn. Tow. Chi­
rurgów Polskich zawiadamia, że 
dzisiaj o godz. 8.30 rozpocznie się 
w sali wykładowej Szpitala im. 
Święcickiego, Al. Przybyszew­
skiego posiedzenie naukowo-szko­
leniowe.

Stowarzyszenie Elektryków Pol­
skich zaprasza dzisiaj o godz. 13

przy Starym Rynku). K. Noga- 
jówna ze szczerym odczuciem re­
cytowała wiersze K. Alberti, L. 
Turkowskiego, K. Flatau’a i F. M. 
Nowowiejskiego (który nadto wy­
powiadał słowo wiążące). Domino­
wały tego wieczoru poezje Kazi-
miery Alberti, zmarłej w
br.
mu

(lwowska literatka
Szymańska

maju 
z do

mieszkająca

MIASTA POZNANIA
Rynek .Wrzesień 1939”
czynna od godz. 9—19.

Dyżury pełnią

Stary

SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­
rurgia — interna — ul. Garbary 
17, tel. 540-04

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — Ul. 
Chełmońskiego nr 20 — telefon 
nr 544-44;

POWIATOWA STACJA PR — ul. 
(Kościuszki nr 103, telefon 86-86;

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 144, 
Głogowska 72, Garbary 52, Ostro 
roga 6, Rynek Śródecki 1, Sta- 
rołęcka 79 (tylko dyżur nocny).

(świetlica ZEOZ, ul. Nowowiej-
skiego 11) na odczyt pt. „Rachu­
nek ekonomiczny w projektowa­
niu inwestycyjnym”. Również dzi 
siaj o godz. 13 w świetlicy Rej. 
Urzędu Telekomunikacyjnego (ul. 
Bułgarska 55)) odbędzie się od­
czyt pt. „Perspektywy i rozwój 
radiofonii i telewizji w woj. po­
znańskim”.

Oddział Woj. PKT organizuje w 
listopadzie br. naukę tańca towa­
rzyskiego. Zapisy przyjmuje i in­
formacji udziela Klub, ul. Mar­
chlewskiego 142/144 codziennie w 
godz. od 17 do 20.

Od 31 bm do 2 listopada br. w 
godz. od 7.30 do 16 nastąpi wyłą­
czenie prądu w Spławiu i Krze- 
sinkach. Natomiast 5, 6 i 7 listopa 
da w godz. od 7.30 do 15 wyłącze­
nie prądu nastąpi w Pokrzywnie, 
Szczepankowie, Spławiu, Krzesi- 
nach, Krzesinkach i Goraszewie.

ostatnio w Bari, Italia). Wzrusza­
jąco zabrzmiały liryczne frag­
menty „Polskich kantyczek”, peł­
ne akcentu tęsknoty za krajem, 
którego już poetce nie dane było 
odwiedzić. Wdzięczna jest forma 
wieczorów „Mozaikowców”. A 
więc słowo przeplatane swobod­
nie z muzyką fortepianową i pieś­
niami. Śpiewała Barbara Jeżew-

Minione dwa wieczory Filhar­
monia zorganizowała we­

spół z WKZZ i redakcją „Expre- 
ssu (cykl koncertów tzw. „po­
znańskich”). W programie popular­
na muzyka symfoniczna i opero­
wa. Znany baryton A. Fechner 
śpiewał okazałym głosem 3 arie 
(„Igor”, „Pajace”, „Verbum nobi- 
le”). Pianista Józef Walczak grał 
z rozmachem wirtuozowskim II 
i III cz. „Koncertu na fortepian” 
Chaczaturiana. Dyrygował Z. Szo­
stak, zyskując sobie (wraz z or­
kiestrą) szczególny aplauz pu­
bliczności po brawurowym odtwo 
rżeniu zawsze efektownej uwer­
tury do wagnerowskiego „Tann- 
hSusera”. Poszczególne punkty 
programu ze swadą komentowała 
A. Szulcówna.

1 listopada br. 
sprzedaż kwiatów 
aa cmentarzach

W związku z nadchodzącym 
Świętem Zmarłych, Wydział Han­
dlu Prezydium RN m. Poznania 
zawiadamia, że 1 listopada br. 
wszystkie sklepy spożywcze będą 
zamknięte, a sklepy delikatesowe 
i cukiernicze czynne będą, jak w 
każdą niedzielę. Również kwia­
ciarnie otwarte będą w godz. od 
8 do 13.

Przy cmentarzach uruchomio­
ne będą punkty sprzedaży kwia­
tów i wieńców (MHD Kwiatami) o- 
raz stragany ze świecami, lamp­
kami i zniczami (MHD Art. Che­
micznymi oraz PSS), (na)

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

bpóldzialeza
Od dwóch lat na Dolnej Wildzie 
powstają nowe domy mieszkalne. 
Dotychczas trzy z nich są już 
zamieszkałe, a do końca grudnia 
br. jeszcze do dwóch dalszych 
wprowadzą się lokatorzy. Na­
stępne dwa budynki przy uli­
cach: Jerzego i Powstańczej, któ 
re obecnie znajdują się w bu-

Szkoła dla maszynistek
Od szeregu lat wzrastało zapo­

trzebowanie zakładów pracy na 
kwalifikowane maszynistki! biu­
rowe. Prowadzone szkolenie na 
kursach tylko częściowo ratowało 
sytuację. Dlatego też z zadowo­
leniem powitać należy uruchomie­
nie przy Technikum Poliigraficzno 
Księgarskim w Poznaniu, ul. W. 
Świętych 1 trzyletniej zasadniczej 
szkoły zawodowej dla maszyni­
stek biurowych. Absolwentki tej 
szkoły będą posiadały prawo kon-
tynkowania nauki technikum
ekonomicznym dla pracujących, 

(na)

dowie, zostaną oddane 
użytku w przyszłym roku.

do 
In-

westorem tych obiektów jest Po­
znańska Spółdzielnia Mieszka­
niowa, a wykonawcą — Poznań-

Zgubiono-znaleziono
Pani Anna Fundament, 25 bm. 

o godz. 20.30 przy ul. Paderew­
skiego znalazła rękawiczki mę­
skie; p. Dariusz Raczkowski, 20 
bm. przy ul. Szamotulskiej — ze­
garek damski, a Ewunia Olszań­
ska przy ul. Libelta, 23 bm. około

skie Przedsiębiorstwo Budowla­
ne nr 4.

godz. 18.30
kę.

czerwoną czapecz-
Zguby odebrać można W

Helena Baranowska. Podajepiy 
adres: Wojewódzka Zbiornica 
Przemysłowych Surowców Wtór­
nych, ul. Przemysłowa 45. (2500) ।

J. Wojciechowska. Radzimy 
zwrócić się do Towarzystwa Krze* 
wienia Wiedzy Prektycznej, ul. 
Lampego 7. Na pewno znajdzie 
Pani odpowiedni dla siebie kurs. 
(2481).

Stały czytelnik E.N. Prosimy 
podać adresy, gdzie próbował Pan 
naprawić pasen. Sprawa pilna. 
(2456).

redakcji „Głosu”, ul. Grunwaldz­
ka nr 19, pokój 58. (i)

Fot. — K. Przyehodzki

I

■


